
Waszyngton ■ Moskwa 
i sztrasburski plan silnej Europy

(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Nowy Jork we wrześniu 1952
Napastliwy atak moskiewskiej 

„Prawdy” na osobę ambasadora Sta­
nów Zjedn. w Rosji, Kennana, wywołał 
duże poruszenie w opinii amerykań­
skiej.

Kennan w drodze povzrotnej do Mo­
skwy z dyplomatycznych narad nad 
Tamizą zatrzymał się w Bonn, Paryżu 
i Genewie. Sowiecki organ prasowy 
Kremlu oskarżył amb. Kennana, jako 
„wroga pokoju i tym samym Związku 
Sowieckiego”. Kennan, od niedawna 
dopiero wysłany przez prez. Trumana 
na placówkę dyplomatyczną do Mo­
skwy, pragnął rozwinąć aktywność 
zmierzającą do odprężenia między Za­
chodem i Wschodem, ale natrafił od 
początku w Moskwie na dążenie do od­
osobnienia personelu amerykańskiej 
ambasady od stykania się z ludnością 
sowiecką, oraz na w swoim rodzaju 
bojkot towarzyski, jeśli chodziło o a- 
merykańskie kontakty, z osobistościa­
mi bolszewickimi i członkami personelu 
dyplomatycznego z krajów „ludowych 
demokracyj”. Incydent obecny, w po­
staci ataku „Prawdy”, nie oznacza jak 
na razie, odwołania Kennana z placów­
ki moskiewskiej, ale wskazuje na wiel­
kie trudności na jakie natrafiła misja 
ambasadora Stanów Zjedn. w jego do­
tychczasowym dążeniu do poprawy 
stosunków amerykańsko-sowieckich.

Sowiecka „Prawda" 
o ambasadorze Kennan ie

Jednocześnie z widocznym dążeniem 
Moskwy do zdyskredytowania amb. 
Kennana, przybył do Waszyngtonu no­
wy sowiecki dyplomata Zarubin i o- 
znajmił prasie amerykańskiej, iż w Ro­
sji sowieckiej nie ma kampanii „nie­
nawiści do Ameryki”, podczas gdy ła­
my komunistycznej „Prawdy” roją się 
od ciągłych oszczerstw i oskarżeń A- 
meryki o rzekome prowadzenie wojny 
bakteriologicznej na Korei, rzekome 
zgładzanie nieuzbrojonych jeńców wo­
jennych i inne zbrodnie. Również i 
atak sowieckiej „Prawdy * na amb. 
Kennana — jak wskazują polityczni 
obserwatorzy — najwidoczniej wywo­
łany na skutek trafnego i prawdziwe­
go opisu, jaki dał amb. Kennan zach. 
prasie o taktyce sowieckiej — zu­
pełnego izolowania personelu dyplo­
matycznego Stanów Zjedn. w Moskwie 
i utrudniania Amerykanom jakichkol­
wiek prób stykania się z tubylczą lud­
nością. Już poprzednicy amb. Ken­
nana w Moskwie, jak admirał Kirk i 
gen. Bedell Smith, zaobserwowali pod­
czas swego pobytu w Rosji sow. ten­
dencje w kierunku ciągłego szkalowa­
nia dplomatów zachodniego świata, ale 
obecny atak moskiewskiej „Prawdy” 
na amb. Kennana przebrał wszelką 
miarę i wywołał silną reakcję w Sta­
nach Zjednoczonych.

Jałta i niemoralna dyplomacja
John Foster Dulles, który jest obec­

nie głównym doradcą gen. Eisenhowe­
ra w. sprawach polityki zagranicznej, 
wystąpił jako rzecznik rewizji niespra­
wiedliwych umów jałtańskich i oświad­
czył, że społeczeństwo amerykańskie 
jest* „zakłopotane i zawstydzone” tre­
ścią wojennych układów, jakie w Jał­
cie zawal te zostały :i Sowietami kosz­
tem Polski i Chin. Doradca w spra­
wach zagranicznych Dulles podkreślił, 
iż jałtańskie układy były niemoralnym 
posunięciem w drugiej wojnie świato­
wej, gdyż świadczyły o rozbracie mię­
dzy dyplomacją i morahiością. Dulles 
nazwał Jałtę wyraźnym pogwałceniem 
Karty Atlantyckiej i zasad międzyna­
rodowej moralności, które ona głosiła.

„Negatywny stosunek" do O.N.Z.
W kampanii przedwyborczej Fo­

ster Dulles zarzucił Administracji Tru- 
manowskiej, jakoby okazywała ona 
słabnące zainteresowanie dla Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Dulles 
oznajmił w przemówieniu w St. Louis, 
iż w miarodajnych kołacn waszyngtoń­
skich zarysował się w gabinecie tru- 
manowskim „negatywny stosunek” do 
ONZ i rzekomo tendencja do obejścia 
platformy Narodów Zjednoczonych. 
Charakterystyczne jest twierdzenie 
Dullesa, jakoby naród amerykański

Grzyb o średnicy 2 m. 40 cm.
MONTLUęON. — Dwóch mieszkańców 

Bosmoreau-Ies-Mines (Creuse), pp. Demar- 
gue i Bezaud znaleźli w losie grzyb, które­
go wysokość wynosiła 1 m. 20 cm., a średni­
ca 2 ni. 40 cm. Grzyb ten ważył 4 kg. 200 gr.

1.000 franków rocznie wynosi składka 
ubezpieczeniowa dla studentów

PARYŻ. — Składka roczna do Ubezpie­
czeń Społecznych dla studentów’ wyniesie w 
przyszłym roku 1.000 franków.

Z szybkością 100 km. na godzinę 
uderzył o samochód ciężarowy

CALAIS. — Rolnik i radca miejski z Tar- 
dlnghem p. E. Dclattre, bawił w czwartek 
z żoną 1 dziećmi w Calais. Wieczorem o go­
dzinie 20-ej rodzina rolnika opuściła Calais 
by powrócić do domu. Powrót odbywał się 
samochodem.

Tuż za miejscowością Bleriot-Plage, sa­
mochód, którym kierował rolnik, uderzył w 
stojący na drodze samochód ciężarowy, z 
którego zladowywano ziemniaki do pobli­
skiego sklepu.

A że samochód jechał z szybkością 100 
km. na godzinę, następstwa były straszne. 
Kierowca został zabity, żona jego ranna. 
Spośród osób z samochodu ciężarowego, sy­
nowie szofera, dwaj chłopcy, z których je­
den Uczy lat 6, drugi 8, zostali okaleczeni. 

był rozczarowany niedobrą „inwesty­
cją” w pieniądzach i zaufaniu w obec­
ną Organizację Narodów Zjednoczo­
nych, i dodał, że wspominana inwesty­
cja nie przyniosła oczekiwanych divi­
dend na skutek właśnie porzucenia za­
sad moralności w polityce zagranicz­
nej.

Polska Agencja Prasowa w O.N.Z.
Na terenie nowojorskiej kwatery 

ONZ jest obecnie do zanotowania cha­
raktery styczne posunięcie ze strony 
Stowarzyszenia przedstawicieli prasy 
akredytowanych w ONZ. Otóż na wi­
ceprezesa wspomnianego Stowarzysze­
nia wybrany został ostatnio reżimowy 
korespondent z Polskiej Agencji Pra­
sowej, H. Gall. W Stowarzyszeniu Ko­
respondentów znajdują się prasowi 
przedstawiciele ponad 20 krajów z Za­
chodu i bloku wschodniego. Również 
obok obywatela Galla wybrany został 
w kwaterze ONZ drugim wiceprezesem 
„United Nations Correspondents As­
sociation” dziennikarz hinduski z Ma­
drasu o długim nazwisku Krishnama- 
chari Balaraman. Ponadto do komi­
tetu wykonawczego odnośnego Stowa­
rzyszenia Korespondentów w ONZ 
wszedł obecnie przedstawiciel skrajnie 
lewicowego pisma nowojorskiego 
„Compas”, L. Edel.

Siany Zjednoczone 
i samowystarczalna Europa

W kołach obserwatorów politycz­
nych w Stanach Zjednoczonych ko­
mentowany jest obszernie plan wysu­
nięty na sesji Rady Europy w Strass- 
burgu. W opinii amerykańskiej ów 
plan „Większej Europy” oznaczałby 
stworzenie rozległego bloku ekono­
micznego z narodów zachodniej Euro­
py, Wspólnoty Brytyjskie i i ich za­
morskich posiadłości i rozwiązałby 
problem jak zapewnić Europie samo­
wystarczalność i potencjał gospodar­
czy niemniejszy od Stanów Zjedno­
czonych, lub Związku Sowieckiego. W 
Nowym Jorku wyrażane są poglądy, iż 
plan sztrasburski sygnalizuje ważną 
zmianę w transatlantyckich stosun­
kach, gdyż prowadzić może do budowy 
siły gospodarczej Starego Świata i 
wzmocnienia niezawisłości narodów 
europejskich.

L. Lech.

3 zabitych, 22 rannych 
na skutek zerwania się wagonów 

kolejki podziemnej w kopalni
Londyn. — W kopalni w Monslady 

Common, koło Leigh (Lancashire) 
wydarzyła się w czwartek rano kata­
strofa, w której 3 górników poniosło 
śmierć, a 22 zostało rannych.

Kolejką podziemną na głębokości 
około 900 metrów przejeżdżało około 
40 górników, kiedy nagle zerwało się 
jedno z połączeń wagonikó . ■. 17 z nich 
wpadło jeden na drugi, spiętrzając się.

Ponad 100 osób straci obywatelstwo U.S.A. 
za udział w świecie przestępczym

WASZYNGTON. — Naczelny prokurator 
U.S.A. Mac Granery zapowiedział, że ponad 
100 osób cudzoziemskiego pochodzenia stra­
ci obywatelstwo amerykańskie za udział w 
podziemnym świecie przestępczym, działają­
cym w Chicago. Nowym Jorku oraz, w in­
nych miastach amerykańskich. Między inny­
mi F. Costello, król karciarzy ma być depor­
towany za oszustwa w czasie gry hazardo­
wej w karty.

Mac Granery ponowił ataki na Charlie 
Chaplina, oświadczając ,że artysta po powro­
cie z Anglii do U.S.A, będzie muslał wy­
jaśnić niektóre zarzuty jakie ciążą na nim.

Samobójstwo 
przy pomocy pieca kuchennego

MILWAUKEE (U.S.A.). — .Policja amery­
kańska wszczęła śledztwo w związku ze zna­
lezieniem w piecu kuchennym pewnego domu 
upieczonego ciała tamtejszej mieszkanki 
pani Małgorzaty Albert.

Stwierdzono, że pani Albert, która cier­
piała na roztrój nerwowy, popełniła samo­
bójstwo.

Weszła ona do pieca i przy pompcy sznur­
ka połączonego z kurkiem spowodowała za­
palenie.

Chcąc odwrócić uwagę Kongresu sowieckiej partii komunistycznej od polityki swojej w latach 1939,40,41

Stalin ogłosił artykuł,
MOSKWA. — Na trzy dni przed 19. Kon­

gresem rosyjskiej partii komunistycznej, 
Stalin ogłosił w tygodniku „Bolszewik” 50- 
stronlcowy artykuł p.t. „Zagadnienia gospo­
darcze socjalizmu w Rosji”. Artykuł ten po­
wtarza marksistowskie teorie, stosowane w 
sowieckiej gospodarce oraz w państwach u- 
jarzmlonych przez Rosję.

Czyni to w formie odpowiedzi na pytania, 
jakie zostały mu przedstawione przez sowiec­
ki Instytut Gospodarczy.

Stalin napisał między innymi, jakoby woj­
na pomiędzy krajami kapitalistycznymi by­
ła nieunikniona. Stalin sądzi tak mimo prze­
konania panującego, iż w* rozwoju nowych 
warunków po drugiej wojnie światowej, nic 
do pomyślenia jest wojna pomiędzy krajami 
kapitalistycznymi. Sądzi się, że sprzeczności 
pomiędzy obozem kapitalistycznym i obozem 
socjalistycznym są bardziej silne i że wystar­
czy by U.S.A, wzięły pod swoje wpływy in­
ne kraje kapitalistyczne, by te nie mogły 
prowadzić wojny między sobą. Fałszywym 
jest przypuszczać, pisze Stalin, jakoby dzię­
ki temu, co daje U.S.A, tym krajom, zain­
teresowane państwa zawsze zgadzały się ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Zdaniem Stalina. W. Brytania i Francja 
koniec końców będą zmuszone do wyzwolenia 
się spod wpływów Stanów Zjedn. i wejścia w 
konflikt z U.S.A., aby zachować niezależ­
ność.

Taką samą jest sytuacja, jeśli chodzi o 
Niemcy i Japonię, Sądzić bowiem, żo te kra-

Narodowiec
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Wyniki pierwszej eksplozji bryt, bomby atomowej 
są zadawalające

W. Brytania w rzędzie mocarstw atomowych
Londyn. — Brytyjska admiralicja 

podała do wiadomości, że angielscy li­
czeni dokonali w piątek n „ odzinie 1-ej 
nad ranem pierwszej eksplozji bry­
tyjskiej bomby atomowej na wyspie 
Montebello należącej do północno-za­
chodniej Australii. Komunikat oficjal­
ny podkreśla, że wyniki są zadowala­
jące Żadne szczegóły nie będą ogło­
szone przed upływem 15 dni, tj. przed 
powrotem do Londynu głównego uczo­
nego atomowego, który przeprowadzał 
doświadczenie oraz dowódcy* statków, 
które uczestniczyły w doświadczeniu.

W przeprowadzeniu tego doświad­
czenia brało udział 7 okrętów brytyj­
skich. oraz 11 jednostek floty austra­
lijskiej.

, Ze strony Australii uczestniczyło w 
doświadczeniu trzech uczonych. Pe­
wien obserwator, znajdujący się na 
szczycie górskim, oddalonym o _160 km 
od miejsca doświadczenia na wyspie 
Montebello opowiedział swoje wraże­
nia. Oświadczył on, że w dwie minuty 
po eksplozji rozwinęła się potężna 
chmura ciemnego dymu, w formach

Premier Pinay wybrany przewodniczącym 
Rady Generalnej dep. Loary

ST. ETIENNE. — Premier Pbiay został w 
czwartek wybrany ponownie przewodniczą­
cym Rady Generalnej dep. Loary. Otrzymał 
on 27 głosów na 32. Po swym wyborze, pre­
mier Pinay wygłosił przemówienie, w któ­
rym przedstawił politykę rządową w dzie­
dzinie gospodarczej i finansowej, podkreśla­
jąc, że będzie w dalszym ciągu wykonywał 
swój program zmierzający do obrony fran­
ka i stabilizacji ccn.

Lotnicy, którzy przebywali wśród lodów 
na Grenlandii, powrócili do W. Brytanii
LONDYN. — 11 spośród 12 lotników bry­

tyjskich, którzy na skutek przymusowego 
lądowania, byli przez kilka dni więźniami lo­
dów na Grenlandii, powróciło w czwartek do 
W. Brytanii. Jak wiadomo, lotnicy cl zostali 
uratowani przez samolot amerykański, któ­
ry przewiózł ich do bazy grenlandzkiej w 
Thule.
l. "!! I „ "2'- . . _ j J-I—— II-I < I—I J ._ L. 1L .

Wystawa samochodowa w Paryżu

(Foto: Kecoro)
Jak już donosiliśmy, w czwartek nastąpiło otwarcie wystawy samochodowej w Paryżu. 

Zdjęcie nasze przedstawia widok częściowy na wnętrze Wielkiego Pałacu.

w którym przewiduje v 
kapitalistycznymi!

je nie uczynią niczego, by stać się niezależ­
nymi od U.S.A., byłoby wierzeniem w legen­
dę.

Po utracie wielu rynków zbytu walka 
paiishv kapitalistycznych o zdobycie ran­
ków 1 pragnienie zlikwidowania konkuren­
tów. okażą się w praktyce silniejszymi, niż 
przeciwieństwa istniejące pomiędzy obozem 
socjalistów 1 obozem kapitalistów.

Stalin pisze w końcu, że być może w pew­
nych warunkach walka o pokój może prze­
kształcić się w walkę o socjalizm oraz w* 
walkę, celem obalenia kapitalizmu.

Równocześnie Stalin zapowiada po raz 
setny poprawę warunków bytu i poziomu ży­
cia w Rosji.

★
Ważniejszym jest moment ogłoszenia 

tego artykułu, niż jego treść, 
sądzę w Waszyngtonie

Waszyngton. — W kołach urzędo­
wych amerykańskich oświadcza się, że 
moment,'w jakim artykuł wspomnia­
ny został ogłoszony jest bardziej inte­
resującym, niż jego treść. Przypusz­
cza się, że słowa Stalina stanowić bę- 

poszarpanych, nie przypominająca w 
niczym sławnych grzybów, jakie zaw­
sze pokazują się po eksplozji amery­
kańskich bomb atomowych. Po dwóch 
minutach chmura ta uniosła się do wy­
sokości 3 km. Podmuch powietrza 
odczuwany tył na punkcie obserwa­
cyjnym.

W pasie 300 kn od wyspy Monte­
bello został zakazany wszelki ruch 
okrętowy od dłuższego czasu.

Minister Sandys, pod którego kon­
trolą znajdują się wszelkie prace ato­
mowe oświadczył, że pierwsze doświad­
czenie brytyjskiej broni atomowej sta­ bożeństwa w całym swiecie katolickim.

Rozstrzygające rozmouy irancusko-niemieckie

Europeizację tymczasową Saary
pod kontrolą Rady Ministrów Wspólnoty Węgla - proponuje Adenauer
Ambasador Grandval oświadcza, że żadna tymczasowość nie jest 

do przyjęcia dla Francji
BONN. — Wydaje się, ze rozmowy fran­

cusko - niemieckie w sprawie Saary weszły 
w stadium rozstrzygające. W związku z li­
stem kanclerza, Adenauera wręczonym w 
czwartek ministrowi Schumanowi przez prof. 
Hallstelna, zaproszeni zostali do Paryża na 
rozmowy : premier Saary Hoffmann, 
przewodniczący socjalistów saarskieh, K i r n 
oraz ambasador Francji w Sarrehrueck. p. 
G r a n d v a 1. W Paryżu bawi także wy­
soki komisarz Francji w Bonn Franęois- 
P o u ę, e t.

Prof Hallstein powrócił samolotem do Bonn 
natychmiast po spotkaniu z francuskim mi­
nistrem spraw zagranicznych. Nie wydano 
dotychczas żadnego urzędowego komunikatu 
w sprawie treści listu, jaki Adenauer zreda­
gował w porozumieniu z członkami rządu 
oraz po odbyciu rozmów’ z przywódcami par- 
tyj większości.

W Bonn jednakowoż podkreśla się, że A- 
denauer zaproponował, by Saara tymczaso­
wo stała się „państwem europejskim"’, ale 
nie pod kontrolą Rady Europy, lecz Rady 
Ministrów Wspólnoty Węglowej (obejmują­
cej Francję, zach. Niemcy, Włochy, Belgię, 
Holandię i Luksemburg). Parlament nie-

ojnę pomiędzy krajami 
dą niewątpliwie zasadniczy temat w 
przemówieniach wielu mówcówr na 19. 
Kongresie rosyjskiej partii komuni­
stycznej. Chodzi także o to, aby od­
wrócić uw*agę od polityki Stalina w la­
tach 1939,x 1940 i 1941, kierując dy­
skusje Kongresu sowieckiego ku za­
gadnieniom chwili obecnej i przyszło­
ści.

*
Prasa brytyjska o wystąpieniu Stalina
Londyn. — Prasa brytyjska z „Man­

chester Guardian” na czele podkreśla, 
że Stalin wierzy i powtarza starą teo­
rię marksistowską, jakoby kapitalizm 
kopał sobie sam grób. Zdaniem tego 
dziennika, Zachód musi być przygoto­
wany na to, że zimna wojna będzie 
trwać dalej. Niemniej nadejdzie czas, 
że Stalin będzie musiał zmienić swoje 
poglądy co do oceny państw kapitali­
stycznych.

Inne pisma wskazują, że Stalin wy­
ciąga fałszywe wnioski na temat An­
glii z dążeń grupy Bevana, którego 
wystąpienia są głównym ośrodkiem 
kampanii antyamerykańskiej w Anglii. 

wia Anglię w rzędzie wielkich mo­
cą rstw atomowych.

Uczeni amerykańscy, którzy nie byli 
zaproszeni na obserwatorów na wyspę 
Montebello okazują wielkie zaintereso­
wanie wynikami eksplozji. Fachowcy 
podkreślają, że nowością w brytyjskiej 
eksplozji są inne zewnętrzne objawy 
towarzyszące ekspozji, co wskazuje, że 
uczeni brytyjscy dokonali doświadcze­
nia z bronią atomową odmienną od tej, 
jaką znają Stany Zjednoczone.

Nie brak przypuszczeń, że zachodzi 
może pierwsze doświadczenie z brytyj­
ską bombą wodorową.

mle<ki oraz, rząd przyszłych zjednoczonych 
Niemiec miałby prawo przyjęcia lub odrzuce­
nia umowy.

Obecna umowa gospodarcza francusko - 
saarska wiątąca przemysł węglowy i stalo­
wy Saary z gos[>odarką Francji, pozostałaby 
w mocy. W zamian ’za to Bonn domaga się 
zezwolenia na działalność w Saarze pronie­
mieckich partyj politycznych, które wzięłyby 
udział w wyborach. Adenauer miał zapropo­
nować, by wybory te zostały odroczone do 
przyszłego roku. Partio te agitowałyby na­
turalnie za powrotem Zagłębia Saary do Nie­
miec.

We francuskim Ministerstwie Spraw Za­
granicznych oświadcza się, że propozycje

Wrak rozbitego statku 
zauważono na morzu śródziemnym

BASTIA. — Około 500 m. od Giraglla. na 
Korsyce, zauważono na morzu wrak jakiegoś 
rozbitego statku. Według niektórych ryba­
ków. chodziłoby o resztki statku włoskiego 
..Patriota”, płynącego z Savony do Porto- 
TorresL O statku tym brak było wiadomości.

„Medal of Freedom” dla chłopca, 
który uratował pilota 

w czasie katastrofy lotniczej 
w Villeneuve le Roi

PARYzv — Picrre Cochery, 15-lctni chło­
piec, który w dniu 20 września uratował ży­
cie lotnika amerykańskiego w czasie kata­
strofy w Villeneuve le Roi, został w czwartek 
odznaczony przez ambasadora U.S.A,, p. Ja­
mes Clement Dunn ...Medalem Wolności" 
(Medal of Freedom).

Warto przypomnieć, że w chwili katastro­
fy samolotu. Pierro Cochery znajdował się w 
ogrodzie sw'Cgo domu w Villeneuve le Kol. 
Samolot zerwał właśnie dachy dwóch do­
mów, a rozbiwszy się na ziemi toż pod są­
siednią w Ilią, stanął w płomieniach.

Chłopiec przeskoczył natychmiast ogro­
dzenie ogrodu i pospieszył na pomoc człowie­

Wyłudzał pieniądze, proponując małżeństwo
Ponad 100 narzeczonych w ciągu lala

Paryż. —— Sędzia śledczy, p. Lyon 
przystąpi wkrótce do przesłuchania 
ponad 100 różnych kobiet, które zo­
stały nabrane przez 35-letniego Mar­
cela Vouin, oszusta podającego się za 
inżyniera-chemika i proponującego 
małżeństwo. Vouin znajduje się w tej 
chwili w więzieniu Santó, czekając z 
trwogą na spotkanie ze swymi daw­
nymi narzeczonymi.

Oszust nie przebierał specjalnie. 
Proponował on małżeństwo zarówno 
młodym jak i „mniej młodym**, tak 
blondynkom jak i brunetkom, pan­
nom i wdowom. Specjalizował się w 
umieszczaniu ogłoszeń matrymonial­
nych. W ciągu lata otrzymał aż 400

Śledztwo w sprawie zamordowania rodziny Drummond

Policja poszukuje sprzedawcy 
tabliczki rowerowej, 

przy pomocy której naprawiony był 
karabin zbrodniarza

LUKS. — Prowadzący śledztwo w sprawie 
potrójnej zbrodni w Lure zaprzeczają wiado­
mości podanej przez jeden z dzienników an­
gielskich, jakoby policja francuska straciła 
nadzieję na odnalezienie mordercy, śledztwo 
prowadzone jest w dalszym ciągu. Komisarz 
Constant przeshichał w czwartek termiera 
Pierrin. posiadającego swoje gospodaretAt o 
niedaleko miejsca, w którym padł strzał w 
przeddzień zbrodni.

Pierrin oświadczył, że to on oddał ten 
strzał do wróbli, dodając, iż nie mówił do­

« aiileuszowe 
uroczystości 

ku czci św. Teresy
W piątek 3 bm. upłynęło 25 lat od 

chwili, kiedy Papież, Pius XI ogłosił 
świętą Teresę jako patronkę misyj.

W związku z tym to Lisieux oraz w 
i całym katolickim świecie odbyzcają się 
specjalne uroczystości. W bazylice w 
Lisieux odprawiane były bez przerwy 
Msze św. od północy w czwartek do 
północy w piątek. Pierwszą Mszę św. 
odprawił ksiądz chiński. Ostatnią zaś 
biskup japoński z Kyoto, Mgr. Furuya.

Ojciec św.', Pius XII, który był dele­
gatem papieskim na święto w Lisieux, 
25 lat temu, reprezentowany jest na 
obecnych uroczystościach przez bisku­
pa Nigrisa z Kongregacji Wiary. W 
ramach tych uroczystości odprawione 
zostało również nabożeństwo polskie. 
Równocześnie z jubileuszowymi uro­
czystościami w Lisieux odbyły się na­

Adenauera są obecnie badane I że odpowie­
dzi należy się spodziewać dopiero za kilka 
dni.

Jak wiadomo Francja jest za europeizacja 
Saary, ale domaga się utrzymania w mocy 
unii celnej francusko - saarskiej oraz sprze­
ciwia się proniemieckiej propagandzie w Za­
głębiu.

Zwolnienie ruchu „metra" i autobusów 
paryskich zapowiadają syndykaty

PARYŻ. — Syndykaty F.O., CFTC, nieza, 
leżni i autonomiczni zapowiedzieli częściowy 
strajk metra i autobusów paryskich, począ­
wszy od 4 października. Syndykaty te grożą, 
iż strajk może się przedłużyć na cały okres 
trwania wystawy samochodowej. Strajk ma 
polegać na zmniejszeniu szybkości ruchu 
przez dłuższe zatrzymywanie się na przy­
stankach i ścisłe stosowanie różnych przepi­
sów komunikacyjnych.

Wspomniane organizacje syndykalne tłu­
maczą, że manifestacja ta ma być wyrazem 
niezadowolenia pracowników z niewystarcza­
jących zarobków oraz coraz, trudniejszych 
warunków pracy.

kowi, który wydostawał się ze szczątków 
samolotu, paląc się nlczem żywa pochodnia.

Wykazując niezwykłą przytomność umy­
słu, Pierre Cochery złapał palącego się lot­
nika i począł go wlec po ziemi, chcąc w ten 
sposób ugasić płomienie. Kiedy to nie pomo­
gło, chłopiec gasił ogień własnymi rękami, 
względnie obrzucał lotnika ziemią. W ten 
sposób stłumił płomienie, poczem ściągnął z 
rannego resztki ubrania. Dzięki temu pilot 
został uratowany od niechybnej śmierci. — 
Dwaj inni lotnicy zginęli.

„Medal of Freedom” został przyznany 
chłopcu na wniosek gen. Norstada, dowódcy 
lotnictwa amerykańskiego w Europie.

zgłoszeń. Ponad 100 kobietom zapro­
ponował małżeństwo.

Odpowiadając na zgłoszenia oszust 
tak mniej więcej redagował swoje li­
sty t

„Jestem inżynierem - chemikiem i 
pracuję w pewnym wielkim laborato­
rium paryskim. Zarabiam około 200 
tysięcy miesięcznie. Chcę się jednak 
osiedlić na prowincji i prowadzić 
przedsiębiorstwo na własny rachunek, 
by zrobić majątek. Pani będzie nie 
tylko moją żoną, ale i współpracow­
niczką'*.

Wyłudzając następnie oszczędności 
„narzeczonych" oszust znikał, by na­
brać nową ofiarę. W ten sposób zebrał 
ponad dwa miliony franków.

tychczas o tym, przypuszczając, iż nie ma 
to znaczenia dla śledztwa w sprawie zbrodni.

Następnie gospodarz zaprowadził komisa­
rza Constant do stodoły, gdzie spod siana 
wydobył dwa karabiny amerykańskie. Powie­
dział on, te broń ta prz>-pominala mu wyczy­
ny z okresu Ruchu Podziemnego i przecho­
wywał Ją na pamiątkę.

Komisarz Constant poszukuje obecnie 
sprzedawcy tabliczki rowerowej, przy pomo­
cy której naprawiony był karabin zbrodnia- 
rza.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

„Pod rozwagę”
Rzeczoznawcy amerykańscy stwierdzają 

stałość rozwo.u gospodarki w USA
Czytając prawie całą prasę polską, prze­

konałem się. że pisma popierane przaz 
tak zwanych legalistów, mają specjalność 
obrzucania błotem wszystkich nie dających 
się prowadzić na swym pasku.

Nie ma mowy, aby ci ludzie czy ci pisar- 
kowie szukali zgody czy porozumienia, prze­
ciwnie szukają oni zaczepek i ataków, aby 
lozbijać jak najwięcej emigrację polską. Do­
wodów rnożnaby przytoczyć bardzo wiele, a 
„Narodowca” to. żeby mogli, zniszczyliby 
za to, że jest jedynym prawdziwym dzienni­
kiem polskim w Europie. XX wiek nauczył 
Polaków oceniać co plewy a co pszenica, dla­
tego też każdy atak tych pogrobowców

Brakuje 24 kardynałów
Kolegium Kardynalskie liczy obec­

nie 46 członków z 21 narodowości. W 
skład jego wchodzi: 16 Włochów, 5 
Francuzów, 3 Amerykanów, 2 Argen- j 
tyńczyków, 2 Brazylijczyków, 2 Hisz-
panów, 2 Portugalczyków (jeden z 
nich, kard. Teodozy oe Gouveia, arcy­
biskup Lorenzo Marquez — rezyduje 
w Portugalskiej Afryce Wschodniej). 
1 Anglik. 1 Armeńczyk. 1 Australij­
czyk 1 Austriak, 1 Belg, 1 Chilijczyk, 
1 Chińczyk, 1 Holender, 1 Kanadyj­
czyk, 1 Kubańczyk. 1 Niemiec, 1 Peru- 
wiańczyk, 1 Syryjczyk i 1 Węgier.

Z zakonnych członków ma Św. Ko­
legium 1 karmelitę (kard. Piazza, pa­
triarcha Wenecji, sekretarz Św. Kon­
gregacji Konsystorskiej), 1 benedy­
ktyna (kard. Schuster, arcybiskup 
Mediolanu) i 1 werbistę. Z obecnej 
liczby 46 kardynałów, 21 mianowanych 
zostało jeszcze przed wojną przez pa- 
pieża Piusa XI (1922-39), a 25 przez 
Piusa XII, który — jak wiadomo 
po raz pierwszy w historii Kościoła, w 
lutym 1946 r. , mianował od razu 32 
kardynałów z 20 narodowości. Przed­
tem Św. Kolegium liczyło tylko 38 
członków z 12 narodowości.

Od czasu uzupełnienia Św. Kolegium 
do pełnej liczby 70, zmatło już 24 pur­
puratów z 7 narodowości (12 Wło­
chów, 3 Niemców, 2 Amerykanów. 2 
Francuzów. 2 Hiszpanów, 2 Polaków i 
1 Kanadyjczyk), w tym 17 kardyna­
łów mianowanych za pontyfikatu Be­
nedykta XV i Piusa XI, a 7 za rządów 
Piusa XII. Przeciętny wiek zmarłych 
dostojników wynosił 76 lat. Najstar­
szym pośród nich był Włoch, kard. 
Granito Pigmatelli di Belmonte który 
zmai w sędziwym wieku 97 lat. Naj­
młodszym był kari. August Hlond 
(67 lat). Najstarszym z żyjących jest 
w tej chwili również Włoch, członek 
św. Kongregacji Obrzędów — kard. 
Aleksander Verde. Liczy on 87 lat 
Najmłodszym jest arcybiskup West-

Senator LehmanźTziirianU 
systemu imigracyjnego do U.S.A. 

WASZYNGTON. — Demokratyczny mciiia
tor Lehman, składając zeznania przed spe­
cjalną Komisją Imigracyjną. powołaną do 
życia przez prezydenta Trumana, wypowie- 
dz.iał się za wprowadzeniem zasadniczej po­
prawki do ustawy imigracyjnej Walter-Mac 
Carran, w tym duchu, by zmieniony został 
system kwot narodowościowych na system 
oparty o ocenę indywidualną i przydatność 
do pracy w różnych przemysłach w U.S.A.

Senator Lehman podkreślił, że obecny sy­
stem kwot imigracyjnych, który ogranicza 
wjazd do U.S.A, emigrantów’ z krajów Eu­
ropy wschodniej i południowej, jak również 
uniemożliwia wjazd mieszkańcom rasy czar­
nej i żółtej opiera się o podobny rasizm, na 
jakim opierały się ustawy norymberskie w 
X iemczech.

Zdaniem senatora Lehmann, obecna usta­
wa Waltera i Mac Carrana jest nie tylko 
krzywdząc* dla Europy wschodniej i połud­
niowej; ale przede wszystkim paraliżuje 
wszelką możliwość dostania się do U.S.A, 
ludzi i tych uchodźców, którzy przedstawia­
ją cenny nabytek dla produkcji przemysło­
wej Stanów Zjednoczonych.

Bej Tunisu przyjął rezydenta Francji
TUNIS. — Rez.ydent Francji w Tunisie, p. 

de Hautecloque złożył w czwartek wizytę 
bejowi. Według niektórych obserwatorów, 
wizyta ta miałaby oznaczać podjęcie rozmów’ 
miedzy Francją a Tunisem.

Tonący statek uratowany przez holownik
BREST. —w Statek „Ilarle” z Boulogne, 

który znalazł się w niebezpiec znej sytuac ji na 
Atlantyku i wezwał pomocy, jest obecnie 
holowany w stronę Brestu przez statek ,,A- 
łreilłe 25”.

ni) (Ciąg dalszy) — Ny, słyszałem, że już kilkunastu
— Hoho, proszę wielmożnego pana,1 chłopów z rozmatitych wsiów przysię-

jak ja tylko posłyszał, że pan Źachle-: gało przed komornikiem.
wicz jedzie do Dre^ia — prawił żyd । — a Juliusz o niczyn. nie wie. 
cmokając językiem — to ja już zaraz i _ To źle, wielmożny panie! Potrze- 
mówiłem, nie na darmo on tam poje- by jakoś radzić!
chał.

Katylina rzucił się niecierpliwie.
— Pal cię diabli z twoimi domysła­

mi, gadaj mi. co wiesz o procesie!
— Niech wielmożny pan słucha. Pan 

żachlcwicz przywiózł z Drezna jakieś

Katylina uderzył się w czoło.
— Zastałem niedawno Żachlewićza 

u Gągolewskiego. Obadwaj łotry mu­
szą być w spółce! .;

I zgrzytnął zębami, a twarz jego 
, . * -  i tak groźny przybrała, wyraz, że niedowody, ze przepraszam honor wiel-, odważny Organisto cofnął sie możnego nana, nieboszczyk starościc1 bardzo odważny organista cornąi się 

me był jak to mówią spełna rozumu, i az Poległą szafę.
tak niby myszygene. vielmozny panie, i :— Ajaj, to jakiś hajdamaka... 

Katylina ’poskoczył jak opętany, a' szepnął w duchu.
poczciwy Organisti aż przycupnął z Katylina juz ani nie spojrzał na nie- 
urzestrachu • Pomknął ku drzwiom i odbierając

— Kto to mówi? — krzyknął gro-i konia z rąk stróża, wskoczył w siodło 
mowym głosem, pojmując od razu całe i Jak szalony popędził gościńcem ku 
niebezpieczeństwo podobnego zarzutu. Buczałom.

— Ny proszę wielmożnego pana to| Bystry i przenikliwy jego umysł póź­
nie ja uchowaj Boże, to pan żachle-: nał od razu całe niebezpieczeństwo sy- 
wicz. ' tuacji-

_  Łotr nad łotrami. Niektóre dziwactwa i szczególności 
_ Prawda, prawda, wielmożny pa- starościca można było w samej rzeczy 

nie — przyznawał żyd skwapliwie i wziąć za wybryki zwichnicnej głowy, 
przestraszony gA\’ałtownośc;ą swego a jeśli tylko w takim świetle dały się 
imponującego gościa, nieznacznie na- przedstawić sądowi, musiały nieodzo­

wnie pociągnąć za sobą unieważnieniekręcał ku drzwiom. _
— Skądżeś słyszał o tym wszyst- testamentu, na którym jedynie opiera- 

kim? _  pytał Katylina zastępując ło się dziedzictwo Juliusza.
mu drogę. I Cała jego fortuna miała pójść jak

sanacyjnych wzmacnia atakowanych i doda- 
je więcej siły do dalszej pracy dla dobra 
Polski.

My możemy śmiało spojrzeć w oczy i po­
wiedzieć: nie szukamy wojny, chcemy zgody, 
niech każdy uczciwy czytelnik oceni czytając 
pisma polskie, czy nie wy panowie z żołdu 
legalistów chcecie skłócić emigrację polską? 
Czy nie wy panowie obrzucacie prawdziwych 
Polaków błotem ? Czy nie byłby czas, aby 
wreszcie wyciągnąć rękę do zgody zamiast 
brykać po oślich łąkach. Szkoły nikomu 
Panowie nie dacie, gdyż jesteście sami za­
cofani o pół wieku.

Zainteresowany.

minsteru ,kard. Bernard Griffin, kato­
licki prymas Anglii. Mianowany zo­
stał kardynałem w 1946 r., mając 47 
lat

Na czele Kolegium kardynalskiego 
— po śmierci Włocha, kard. Marchet- 
ti-Salvaggiani, zmarłego w styczniu 
r. ub. -— stoi Francuz: kard. Tisse- 
rant, biskup Ostii, sekretarz Św. Kon­
gregacji Kościoła Wschodniego, który 
mieszka stale w Rzymie.. Pełni on fun! 
keję dziekana i reprezentuje wobec 
papieża zgromadzenie najwyższych 
dostojników Kościoła katolickiego — 
Św. Kolegium Kardynalskie.

Wobec zgonu całego szeregu purpu­
ratów należy się spodziewać, że prę-, . ...... . - powszechnych w Japonii wskazują, że partiadzej czy później nastąpią nominacje prvmlera Yoshidy utrzymała amo­
nowych karynałoiy. Można też przypu- i lutną Większość w parlamencie choć zniniej- 
szczać, że W przyszłych nominacjach ; szoną. a partia komunistów poniosła zupeł- 
rozszerzony zostanie skład narodowo- nie lN,ławszy /a(,n.CK" n,anda-, . . . itn. DwLe inne partie, postępowych konserwa-sciowy Św. Kolegium przez oowołame. tyst-w . socłjalistów wzmocniły znacznie 
doń członków m. in. z tych krajów. ’ swoje pozycje.
które nie posiadają w nim w tej chwi­
li swoich przedstawicieli. Wymienić 
tutaj należy przede v szystkim Polskę, 
Czechosłowację i Irlandię, które zaw­
sze były reprezentowane w Św. Kole­
gium; dalej Szwajcarię, kraje Amery­
ki Łacińskiej: wreszcie egzotyczne 
Indie.

List pasterski biskupów kanadyjskich 
o zagadnieniach robotniczych Kongres Partii Pracy odrzucił wnioski grupy 

Bevana w sprawie redukcji zbrojeń w AngliiBiskupi kanadyjscy porządkowi ustanowionemu przez Bo-Ottawa.
ogłosili zbiorowy list pasterski o za­
gadnieniach robotniczych, w którym 
stwierdzają, że „w nowoczesnym ży­
ciu gospodarczym praca nie zajmuje 
takiego miejsca, do jakiego ma prawo 
według sprawie dli wośei

„Stwierdzamy to — mówi list pa­
sterski — z Ojcem Świętym, Piusem 
XII: „Robotnik w wysiłku do polepsze­
nia ąwej. sytuacji ąapodyka na ..ujfilką 
przeszkodę w systemie, który nie bę­
dąc w zgodzie z naturą, sprzeciwia się

.•

Przebieg operacji nadany przez telewizje

HM

Z okazji 54. kongresu chirurgów, odbyła się

■

kolorach, operacji, jaką przeprowadzono w szpitalu Cochin. — Zdjęcie przedstawia salę 
operacyjną. Z prawej strony u góry widać aparaturę telewizyjną.

xlfoto: Record) 
próba transmisji, pizy pomocy telewizji w

W

Według zdania grupy specjalistów i 
amerykańskich ludzi interesów, zrze­
szonych w kole badań, w celu wzięcia 
udziału w dyskusji „okrągłego stołu”, 
amerykańska gospodarka ma obecnie 
większe niż kiedykolwiek podstawy 
stałości.

Ogłoszone ostatnio wnioski tej gru­
py wymieniają osiem czynników mo­
gących wyjaśnić wysoki stopień wy­
dajności pracowników amerykańskich, 
która jest uważana obecnie za najwyż­
szą w świecie.

1. Bezpośrednie korzyści wypływa­
jące z szybszej, lepszej i mniej uciąż­
liwej produkcji. Wpłynęło to na roz­
wój technologii.

2. Możliwość dla każdego Ameryka­
nina polepszenia przez pracę swej 
sytuacji gospodarczej i społecznej.

3. Wyższe zarobki, krótszy dzień

Zupełna klęska komunistów 
w wyborach powszechnych w Japonii 

Liberałowie utrzymali większość absolutną, a konserwatyści i socjaliści wzmocnili 
swoje pozycje

TOKIO. — Ostateczne wyniki wyborów

Ssczegółewy układ sił przedstawia się na- 
stępnjąco :

Liberałowie zdobyli 240 mandatów , po­
przednio mieli 285.

Postępowi konserwatyści zdobyli 85 man­
datów. a |M>przednio mieli 67.

Socjaliści prawicowi zdobyli 57 mandatów, 
a poprzednio mieli 30.

Socjaliści lewicowi zdobyli 54 mandaty, 
poprzednio mieli 16.

ga i jest w sprzeczności z celem, jaki 
Stwórca wyznaczył dobrom tego świa< 
ta”. „W wielkim przedsiębiorstwie, 
takim jakie istnieje obecnie — a ono 
właśnie nadaje ton światu przemysło­
wemu — skuteczność maszyny dostar­
czonej przez kapitał odsuwa na drugi 
plan wkład pracy, odwracając w ten 
sposób kolejność prawdziwych warto­
ści. która powinna. istnieć ppmiędży 
różnymi czynnikami produkcji prze­
mysłowej”.

i *

LONDYN. — Dwóch złodziei włamało się 
w środę wieczorem do mieszkania lady Stern 
w Londynie, rabując znalezione pieniądze 
oraz biżuterię. Straty wynoszą około 5 tys. 
funtów (około 5 milionów’ fr.).

przyszła nagle i niespodziewanie, jak 
powiew wiatru.

— Za plecyma Żachlewicza stoi hra­
bia — mruknął Katylina półgłosem 
śród rozmyślania. — Ale poczekaj no, 
mój jaśnie wielmożny, pogadamy ze 
sobą! — dodał prawie z radosnym uś­
miechem.

Nie łudząc się co do doniosłości nie­
bezpieczeństwa. nie mógł jednak przy­
tłumić pewnego zadowolenia z tych 
wypadków, które energicznej jego na­
turze tak obfite do działania nastrę­
czały pole.

Wiedział on, że nie mając ani jed­
nej chwili do stracenia, potrzeba jak 
największą rozwinąć gorliwość i wszel 
kich możliwych użyć środków, aby 
pokrzyżować plany przeciwnikom i za­
żegnać chmurę, nim jeszcze przygoto­
wany wystrzeli z niej piorun. 

pracy, coraz to lepsze stosunki pomię­
dzy pracodawcami i robotnikami, 
udział W zyskach. Wszystkie te czyn­
niki pociągają pracownika amerykań­
skiego, aby pracował szybciej i lepiej.

4. Fakt, że robotnicy w St. Zjedn. 
są w dużej liczbie akcjonariuszami fa­
bryk, w których pracują, skąd pocho­
dzi ich bezpośredni interes, aby przed­
siębiorstwo dobrze się rozwijało.

5. Rozwój kształcenia, w szczegól­
ności technicznego, co pozwoliło na od­
krycie coraz to większej liczby zdol­
nych ludzi.

6. Zachęta do oszczędności, aby 
móc kupić przedmioty wpływające na 
podniesienie stepy życiowej. Ze swej 
strony pracodawcy są zmuszeni do po­
święcania dużej części swych zysków 
na polepszenie sposobów fabrykacji.

7. Energia mechaniczna jest tania

Komuniści nie mają żadnego mandatu, 
poprzednio mieli 22.

Różni zdobyli 30 mandatów, poprzednio 
mieli 36.

Prasa japońska i zachodnio - europejska 
podkreśla, że partia premiera Yoshldy utrzy­
mała się przy władzy dzięki umiarkowaniu 
oraz zapowiedzianemu planowi reform go­
spodarczych i przemysłowych oraz współ­
pracy -z mocarstwami zachodnimi.

Komuniści ponieśli zupełną klęskę w wy­
niku organizowania krwawych rozruchów u- 
licznych po podpisaniu traktatu pokojowego 
w San Francisco, jak również na skutek od­
mówienia przez Rosję podpisania tego trak­
tatu.

Partie socjalistów wzmocniły swoje pozy­
cje ze względu na zdecydowane wystąpienia 
przeciwko komunistom oraz potępienie ko­
munistycznych metod gwałtów i niepokojów 
w przemyśle japońskim.

Morecambe. — Kongres brytyjskiej 
Partii Pracy zakończył swoje obrady 
w Morecimbe,

W ciągu czwartku Kongres odrzucił 
3 milionami 644 tysiącami głosów 
przeciwko 2 milionom 288 tysięcom 
wniosek grupy Bevana, domagający 
się nowej redukcji zbrojeń w Anglii.

W toku debat, przemawiał b. pre­
mier Attlee, przypominając, że narody 
zachodnie napróżno usiłowały dojść do 
porozumienia z Rosją. Attlee podkre­
ślił, że trudno mu mieć szacunek dla 
tych, którzy zapraszają nieustannie

Zbrodniarz, który umieścił bombę 
w samolocie, miał wspólnika

MEKSYK. — Jak już donosiliśmy, policja 
meksykańska wszczęła dochodzenia w spra­
wie bomby zegarowej umieszczonej w samo­
locie transportowym w celu wywołania ka­
tastrofy i śmierci jednego z pasażerów, by 
następnie podjąć wysoką premię ubezpiecze­
niową.

W wyniku śledztwa ujęto zbrodniarza, któ­
rym jest Emilio Arellano Schetellge, właści­
ciel zakładu pogrzebowego. W czasie przesłu­
chania, zbrodniarz oświadczył, że urządzenie 
zegarowe do skonstruowania bomńy otrzy­
mał od niejakiego Francisco Sierra- śpiewa­
ka zawodowego.

Jeden z zegarmistrzów w Oaxaca potwier­
dził to oskarżenie, oświadczając, że Sierra 
był u niego dwa razy z żądaniem wyregulo­
wania mechanizmu. W czasie drugiej wizy­
ty wraz z Sierrą przybył Schetellge.

Policja przesłuchuje obydwóch zbrodnia­
rzy. uważając, że muszą oni mieć jeszcze in­
nych wspólników, między innymi wśród u- 
rzędników towarzystwa ubezpieczeniowego.

Biżuterię wartości 5 milionów fr. 
skradziono w Londynie

Zanosiło się oczywiście “• a walkę 
zawziętą, a Katylina czuł się w swoim 
żywiole i z góry już obliczał tryumfy 
zwycięstwa.

— Naprzód zajdę z mańki manda- 
tariusza... — poszepnął napędzając 
konia do szybkiego biegu.

I z rodzajem radości i zadowolenia 
zaczął układać sobie v; myślach jak 
najskuteczniej uderzy na pierwszego 
przeciwnika.

— Ale że Juliusz dotychczas o ni­
czym nie uwiadomiony?! — zagadnął 
się nagle.

— Ręczę, że w tym jakaś łotrowska 
machinacja Gągolewskiego! — wy­
krzyknął po chwili.

A przyspieszając znowu bieg konia, 
nie spostrzegł w swym głębokim za­
myśleniu, że na jego widok jakiś czło­
wiek, co ścieżką szedł wzdłuż wierz-

v/ St. Zjedn. Wynika z tego fakt, że 
95% prac jest wykonywanych przy po 
mocy tej energii z zaoszczędzeniem 
wysiłku ludzkiego.

8. W St. Zjedn. nie istnieją klasy, 
stanowiące cechę uwarstwionych spo­
łeczeństw, co ułatwia odświeżenie 
przemysłowe i gospodarcze.

przez
Sofia. — Oficjalny komentator roz­

głośni w Sofii wezwał społeczeństwo 
bułgarskie, by pilnie uczyło się języ­
ka rosyjskiego, ponieważ „język rosyj­
ski może bvć pożytecznym w przy­
szłej ściślejszej współpracy pomiędzy 
bułgarskim i rosyjskim narodem, któ­
ry pragnie przeprowadzić pełną asymi­
lację Bułgarii i włączyć ją do sowiec­
kiej republiki”.

Jest to pierwsze urzędowe oświad­
czenie, pochodzące od czynników reżi­
mowych w Sofii. Oznacza ono. że re­
żim Czerwenkowa przyjął plan so­
wiecki co ao przyszłości Bułgarii.

Dyplomaci zachodni wskazują, że 
jeśli ten plan zostanie wykonany, to 
po Bułgarii należy liczyć się w przy-

Wzrasta groźba wchłonięcia Bułgarii

8100 poległych i ponad 6 tysięcy rannych 
mieli komuniści na Korei w ciągu września
Tokio. — Komunikat 8. armii ame­

rykańskiej na Korei ocenia, że straty 
komunistyczne w ciągu września br. 
wynoszą 8 100 poległych, ponad 6 ty­
sięcy rannych, oraz ponad 100 jeńców.

W ciągu czwartku oddziały alianc­
kie odparły kilka ataków komunistycz­
nych w środkowej Korei, zadając ko­
munistom straty, wynoszące ponad 
700 zabitych, oraz kilkuset rannych.

mocarstwa zachodnie do redukcji 
swoich sił zbrojnych, zapominając zu­
pełnie o fakcie, że istnieje państwo u- 
zbrojone po zęby, które uchyla się od 
wszelkich rozmów ua temat rozbroje­
nia.
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Amerykańskie lotniskowce będą przewozić 
bomby atomowe

Sekretarz Kimball ostrzega, że Rosja posia da około 300 lodzi podwodnych
PARYŻ. — Przemawiając na konferencji 

prasowej w Paryżu, amerykański sekretarz 
Marynarki Wojennej, Kimball, ostrzegł wol­
ne narody, że Rosja posiada około 300 łodzi 
podwodnych, które pod względem jakości są 
równe, a nawet lepsze od łodzi niemieckich 
z końca wojny.

Sekretarz Kimball podkreślił, żc mocar­
stwa zachodnie są gotowe przeciwstawić się 
wszelkiej groźbie. Kimball oświadczył, f-e 
wielkie lotniskowce amerykańskie są lub bę­
dą w bliskiej przyszłości wyposażone w od­
powiednie urządzenia do przewożenia bomb 
atomowych, a w ra^ie wojny staną się ru­
chomymi bazami broni atomowej.

Właśnie kiedy docierał do zabudo­
wań folwarcznych ,spotkał się z jakąś 
próżną bryczką, wyjeżdżającą widocz­
nie od mieszkania mandatariusza.

— Stój! — krzyknął z daleka na 
furmana.

Bryczka zatrzymała się na miejscu.
— Gdzie jedziesz? — zapytał Ka­

tylina.
— Popaść na folwark, wielmożny 

panie — odpowiedział woźnica,
— A n kim żeś przyjechał?
— Z panem Żachlewiczem.
Katylina aż krzyknął z radości.
— A gdzież pan Żachlewicz? — 

pytał dalej skwapliwie.
— Został u pana sędziego.
Katylina z całej siły zaciął konia i 

jak strzała pomknął ku zabudowaniu 
dominialnemu.

— Walnie, wyśmienicie! — poszep­

bami wysadzonego gościńca, skrył 
się co żywo za pień drzewa i nie wy- 

• chylił głowy aż póki tętent konia nie 
przebrzmią! w odali. ■

Był to znany nam nieprzebłagany 
nieprzyjaciel Kośtia Bulija, Mykita 
Ołańczuk, którego demoniczna zaw­
ziętość i chęć zemsty przybrała już od 
dawna charakter istnej manii szalo­
nej.

Katylina nie spieszył wprost do Opa 
rek, ale krótszą drogą przez ściernie 
i łąki pognał ku Buczałom.

■ Na każdą grupę 2.000 mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych przypada przecięt­
nie jeden dentysta.

■ Choroba raka zJiana była Egipcja­
nom już w 1.500 roku przed narodzeniem 
Chrystusa.

■ żaba może żyć co najmniej ręk bez 
pożywienia.

Rosję
szłości z dalszymi podobnymi procesa­
mi w innych krajach Europy wschod­
niej.

Niektóry obserwatorzy zachodni 
podkreślają, że może to być również 
balon próbny, by Kreml mógł poznać, 
jaka byłaby reakcja mocarstw zachod­
nich na wypadek pochłonięcia i wcie­
lenia do Rosji wszystkich 7 satelitów 
wschodnio-europejskich, obejmujących 
razem 70 milionów mieszkańców.

Prawdziwie demokratyczni przy­
wódcy narodu bułgarskiego, żyjący na 
wychodztwie w Europie zachodniej, 
przemawiając do swoich rodaków w 
kraju, wzywają społeczeństwo bułgar­
skie do oporu przeciwko planom krem- 
lowskim

Samoloty O.N.Z. strąciły 1 „Mig-15", 
a 2 dalsze uszkodziły

TOKIO. — Samoloty amerykańskie sto­
czyły w czwartek kilka walk powietrznych z. 
komunistycznymi odrzutowcami. W wyniku 
tych starć L „Mig-15” został strącony, a 2 
inne uszkodzone.

Odrzutowiec aliancki 
walczył przez 14 godzin po zaopatrzeniu się 

8-krotnie w paliwo w locie
TOKIO. — Dowódca amerykańskiego lot­

nictwa na Dalekim Wschodzie, general Wey- 
land podał do wiadomości, że aliancki samo­
lot odrzutowy walczył z komunistycznymi 
myśliwcami przez 14 godzin i 15 minut po o- 
trzymaniu 8-krotnie paliwa w locie.

Alpiniści szwajcarscy wyruszą wkrótce 
na podbój szczytu Everest

KATHMANDOU. — W obozie szwajcar-
Pracy ; skich alpinistów w Himalajach oświadcz*

band złodziei samochodów
Policja belgijska i francu- 

dzj narodowych band złodziei samochodów.

Sekretarz dodał, ze obecnie są już w służ­
bie morskiej okręty i lotniskowce, przystoso­
wane do wyrz.ucania rakiet i pocisków, kie­
rowanych przy pomocy fal radiowych.

Głównym zadaniem floty wojennej państw 
Faktu Atlantyckiego w razie konfliktu będzie 
zatrzymać sowieckie łodzie podwodne na 
Morzu Bałtyckim oraz na innych wodach, 
ważnych pod w’z.ględem strategicznym.

Kimball przypomniał, że w ciągu 8 lat Ro­
sjanie wyszkolili nic tylko znaczne ilości za­
łóg łodzi podwodnych, ale również roz­
budowali i wyszkolili tysiące marynarzy do 
jednostek nawodnych, i .

nął w duchu. — Obudwu nartz schwy­
cę na wędę!

ROZDZIAŁ XXIII
Katylina rozpoczyna kampanię

Pan mandatariusz z fajką na dłu­
gim cybuchu w głębokim zamyśleniu 
przechadza się po kancelarii.

Nieoceniony aktuariusz-poeta, pan 
Gustaw Chochelka, sieozi poważny i 
nadęty przy stoliku, a gryząc pióro w . 
zębach, czeka .na rozkazy swego pryn- 
cypała. Tymczasem zaś zwykłym try­
bem podciąga kołnierzyki, muska bo­
kobrody i jeży czuprynę, a bogdaj czy 
nie szuka końcówek do jakiego nowe­
go miłosnego wiersza.

W tyle przy drzwiach w pokornej 
postawie stoi dwóch chłopów z Opa- 
rek, Ha wryło Facuła i Kiryło Gierega.

Obadwaj przyszli na sprawę do wie) 
możnego sędziego.

A była to nielada między nimi spra­
wa.

Zeszli się w karczmie w niedzielę po 
południu, a dysputując o różnych 
przedmiotach, różnej także byli opi­
nii.

Facuła mówił tak, Gierega siak, Ha- 
wrylo Kieryłę w twarz, Kieryło Ha- 
wryłę w piersi! Facule stłukła się faj­
ka, Gieredzc zawieruszyła się spinka 
od koszuli.

jCląg dahzy nastąpi)



.V« marginesie kongresu ofiar terroru hitlerowskiego

Polak pociągnięty do odpowiedzialności za to, że go nie rozstrzelano!
Wykrętne stanowisko sądów niemieckich* 

wobec ofiar obozów koncentracyjnych
Od własnego korespondenta paryskiego „Narodowca"

Przysłowia ludowe na jesień

Paryż we wrześniu.
W związku z kongresem międzyna­

rodowej organizacji byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych, złożyliśmy 
wizytę sekretarzowi polskiego związku 
b. więźniów politycznych i deportowa­
nych p. Witoldowi Grochowskiemu, by 
postawić mu zwykłe w tych wypad­
kach pytanie, z jakim materiałem Po­
lacy zamierzają wystąpić na kongre­
sie w Rzymie.

Trudna walka o odszkodowania
Polski związek deportowanych, po­

dobnie jak bratnie związki: francuski, 
czeski, bułgarski, węgierski, belgijski, 
od lat prowadzi walkę nie tylko o ul­
żenie doli swych członków, których 
zdrowie jest zrujnowane, często bezpo­
wrotnie, nie tylko podąża w miarę 
swoich możliwości (dość ograniczo­
nych) do niesienia doraźnej pomocy, 
ale także bierze udział w staraniach o 
uzyskanie odszkodowań przynajmniej 
za szkody materialne, poniesione na 
skutek pobytu swoich członków w na­
zistowskich obozach koncentracyj­
nych.

Sekretarz związku wręcza nam plik 
dokumentów. Dokumenty zebrane 
żmudnie w kancelariach poszczegól­
nych sądów na terenie Niemiec, gdzie 
poszkodowani przez terror nazistow­
ski dochodzili swoich spraw do odszko­
dowań.

Przerażające dokumenty '
Przeglądamy dokumenty jeden po 

drugim. Ogarnia nas przerażenie przed 
ich treścią. Wynikające z dokumentów 
konkluzje są niczym innym jak udzie­
leniem pokwitowania nazistom za ich 
zbrodnie, jakie popełniali w obozach 
koncentracyjnych.

Ażeby nie być gołosłownym w tej 
straszliwej konkluzji, przytaczamy po­
niżej w dosłownym brzmieniu wyrok 
sądu krajowego w Monachium z dnia 
22 listopada 1950 w sprawie wytoczo­
nej rządowi bawarskiemu przez jugo­
słowiańskiego lekarza p. Didica. Wy­
rok mówi:

Na zasadzie paragrafu 1 rozdziału I usta­
wy o odszkodowaniach za nazistowskie bez­
prawia. osoby, które podczas panowania 
terroru hitlerowskiego były prześladowane 
na skutek przekonań politycznych, myśli, 
religii i przynależności rasowej, mają pra­
wo do zwrotu szkód jakie ponieśli z tego
powodu...

Natomiast dochodzenia wy toczone 
na skutek przynależności r.arodowej

jedynie 
lub na

skutek należenia do narodu obcego nie dają 
uprawnień do odszkodowań...

Powyższy ten wyrek zaskarżony 
przez dra Didica w bawarskim sądzie 
najwyższym, zostaje potwierdzony i 
szerzej wyjaśniony w orzeczeniu tegoż 
sądu z dnia 14. 2. 1951. W motywach 
tego wyroku czytamy wyraźnie:

Sąd postanawia .że opór o charakterze na­
rodowym ne może być uważany jako akt 
polityczny natury wewnętrznej i nie daje 
uprawnienia do odszkodowania... zwłaszcza 
w wypadkach gdy chodziło o bezpieczeństwo 
niemieckich sił zbrojnych. Opór czynny a 
nie polityka wewnątrzna były w tych wy­
padkach powodem niemieckich zarządzeń 
represyjnych.

W dwóch powyższych wyrokach 
znajdujemy całkowite pokrycie dla po­
lityki i terroru gestapo w poszczegól­
nych krajach podbitych. Sąd apelacyj­
ny w Detmont poszedł jeszcze dalej i 
wytłumaczył w motywach jednego z 
wyroków, że nazistowskie obozy kon­
centracyjne były zgodne z prawami lu­
dów!!! Oto brzmienie tego oryginal­
nego wyroku w tłumaczeniu (podkreś­
lenia nasze):
Prezydent Rządu Prowincjalnego
Sąd Apelacyjny dla przestępstw politycznych 

Detmond, dnia 6 listopada 1950.
Akt. Z. SA/To C.3-3 a 883

Sprawa o odszkodowanie 
Władysława Trojnarskiego 

w Hoxter - Brennkhauskascme
Znak aktu: II K 402 - 50

„...Nie ulega żadnej wątpliwości, że obozy 
koncentracyjne były ustanowione w celu po­
mieszczenia osób, które prześladowano z po­
wodu ich przekonań politycznych, przyna­
leżności rasowej lub reUgijnej. Ale podczas 
wojny obozy te w olbrzymiej m erze shiżyły 
za pomieszczenie dla obywateli krajów nie­
przyjacielskich, którzy występowali przeciw 
niemieckim władzom okupacyjnym i upra­
wiali opór. Takie przeznaczenie obozów jest

„Narodowiec" 
w domu każdej Polaka

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Chrześcijańsko - Społeczny Ił uch Młodych 

w W. Brytanii i Irlandii
Dnia 28 wrześn a br. odbyło się w Londy­

nie doroczne walne zebranie Chrześcljańsko- 
Spo ecznego Ruchu Młodych w W. Brytanii 
i Irlandii.* Udzielona absolutorium ustępują­
cemu zarządowi solidaryzując się z wystąpie­
niami na platform e międzynarodowej w ra­
mach Zjednoczenia Chrześcljańsko-Spolccz- 
nych Organizacji Młodzieżowych, którego 
CSRM jest członkiem. Na specjalną uwagę 
zasługuje udział w wielkim Kongresie Unii 
Młodych Chrzęść. - Dem. Europy w Villach, 
który zgromadzi około 18 tys. mł dzieży.

Przyjęto program pracy na rok następny 
i postanowiono w dalszym ciągu podtrzymać 
dotychczasową działalność na polu między­
narodowym. Zdecydowano dać większe po­
parcie dla pisma „Zjednoczenie”, będącego 
oreranem polskiej młodzieży o tej ideologi •

Wybrano nowy zarząd w składzie: J. Wiś­
niewski — prezes, J. Kostecki — wiceprezes, 

zgodne z prawami ludów i ich ustawami. Z 
tego punktu widzenia także obozy koncen­
tracyjne nie mogą być w żadnym wypadku 
uważane jako urządzenia czysto nazistow­
skie...

Po. przeczytaniu tego dokumentu 
nawet najbardziej spokojnemu czło­
wiekowi nasunie się uwaga conajmniej 
niezgodna z dobrym wychowaniem. 
Bezczelność sędziów w Detmond przy 
oddalaniu pretensji Trojnarskiego 
przekroczyła bowiem wszystkie grani­
ce. Wykazuje ona, że obozy koncentra­
cyjne założone przez nazistów ze wszy­
stkimi urządzeniami, od pieców kre- 
matoryjnych do prób pseudolckarskich 
na żywym ludzkim ciele, są urządze­
niami normalnymi, „zgodnymi z pra­
wami ludów”!!!

Dokumentów tego rodzaju zebrano 
w poszczególnych sądach niemieckich 
kilkadziesiąt. Prawie wszystkie doty­
czą skarg Polaków, a mianowicie Ed­
munda Stankiewicz! z Wirtembergii, 
Stanisława Zaranka z Hesji, Henryka 
Janiurka z Badenii i Jugosłowianina 
Dragosława Milutinowica z Hesji.

W dalszym ciągu wywodów, zawar­
tych w wyroku, jaki zapadł w sprawie 
Trojnarskiego, znajdujemy utyskiwa­
nia, że po wojnie także Niemcy siedzie­
li w obozach koncentracyjnych, mimo 
protestów opinii światowej i sąd wy­
ciąga wniosek, że skarżącym nie nale­
żą się żadne odszkodowania.

Odpowiedzialny za lo, 
że go nie rozstrzelano!

Skoro mówimy o mentalności sądów 
niemieckich oraz niektórych urzędów 
stykających się z Polakami, ofiarami 
obozów koncentracyjnych, niech nam 
będzie wolno przytoczyć w oryginale i 
tłumaczeniu dokument, prawdopodob­
nie jedyny w swoim rodzaju, świadczą­
cy o niesłychanej bezczelności urzędów 
niemieckich.

Oto dokument w oryginale:
VIH/A 74/1368

Sltzung des Kreissonderhilfsausschutzes 
Hannower-Land

Der Antnag
des Dpi. Kfm. Kazimierz Gruszczyński

„...Da Gruszczyński nach seinem Lebens- 
lauf nicht aus politischen, sondern aus na- 
tionalen GrUnden bzw. national-polniscb- po­
litischen GrUnden inhaftiert war. soli Grusz­
czyński noch verantwotlich werden warum 
er nicht erschossen ist und warum er nicht 
in ein Kriegsgefangenenlager sender in 
K.Z. kam.

Er soli am 11. 7. 49 um 1/30 Uhr geladen 
werden.

Osobliwy ten dokument w języku 
polskim brzmi jak następuje:
VIH/A 74/1368

Posiedzenie okręgowej komisji 
pomocy doraźnej prowincji Hanower 

Wniosek Kazimierza Gruszczyńskiego
„..Poneważ Gruszczyńfid, jak wynika 
jego życiorysu, nie z powodów poll-i

tycznych a z powodów narodowych miano­
wicie powodów* narodowo-polsko-pojitycznych 
został aresztowany, Gruszczyński powinien 
ponadto być pociągnięty do odpowiedzialno­
ści dlaczego nie jest rozstrzelany i dlaczego 
umieszczono go w obozie koncentracyjnym 
a nie w obozie jeńców wojennych.

Będzie on wezwany dnia 11. 7. 49 na go­
dzinę 1.30."

Tyle dokument, który dla wiecznej 
hańby przytaczamy w oryginale z 
wszystkimi urzędowymi znakami oraz 
cyferkami. Jak się zdążyliśmy dowie­
dzieć, p. Kazimierz Gruszczyński wołał 
nie odpowiedzieć na wezwanie, by nie 
tłumaczyć się dlaczego nie jest roz­
strzelany... Pomyśleć, że dokument ten 
po rozważaniach komisji został napi­
sany w cztery lata po wojnie, w czte­
ry lata po rozbiciu hitleryzmu!

Inne dokumenty które przytoczyliś­
my zostały wydane znacznie później. 
Ile podobnych dokumentów przewala 
się w niemieckich sądach? Wiele z nich

Wiadomości wydawnicze
Nakładem Polskiego Stronnictwa Ludowe­

go w Waszyngtonie wydano w odbitkach na 
Roneo pracę mecenasa Stanisława Wójcika 
p.t. „Chłopi w walce o demokrację".

Po obszernym wstępie, przypominającym 
ważniejsze momenty z dziejów Ruchu Ludo­
wego, autor skupia uwagę na walce chłopów 
z dyktaturą sanacyjną, a zwłaszcza na straj­
kach chłopskich i pacyfikacjach wsi.

W trzeciej jej części mec. Wójcik przed­
stawił w przejrzystym zarysie walkę Ruchu 
Ludowego z najazdem niemieckim i komu­
nistycznym.

W poprzedzającym broszurę wstępie pre­
zes St. Mikołajczyk omówił główne znamio­
na i zasługi Ruchu Ludowego oraz stosunek 
do niego różnych elit .

Irena Gebhardt—sekretarka oraz przedstawi­
ciele poszczególnych kół czy przewodniczący 
Komisji Studiów.

Na zakończenie przyjęto konieczność po­
parcia wspólnego działania młodzieży pol- 
sk.ej w jej występach na grunc e międzynaro 
dowyin. Postanowiono w dalszym ciągu dą­
żyć do zac eśnlenia współpracy z młodzieżą 
uchodźczą o tej samej ideologii w ramach 
sekcji młodzieżowej Chrzęść. Dem. Unii Eu- 
repy Środkowej oraz z młodzieżą Europy na 
terenie Unii M odych Chrzęść. Dem. Europy.

Utrzymując w dalszym ciągu swoją nieza­
leżność od stronnictw politycznych, CSRM 
łączy się z apelem Zjednoczenia Chrzęść. 
Spoi. Organ zacji Młodz., którego jest człon­
kiem, a nawołującym do z-alenla polskiej e- 
mlgracji politycznej w echj wyłonienia jed­
nej politycznej reprezentacji opartej ó trądy, 
cyjne i demokratyczne stronnictwa polskie. | 

nie ujrzy światła dziennego, ale będzie 
służyć zaioparcie do dalszej działalno­
ści i systematycznego oporu przeciw 
słusznym żądaniom olbrzymiej rzeszy 
pokrzywdzonych i poszkodowanych 
przez nazizm. Dziś ci sami urzędnicy, 
którzy jak twierdzi jeden z dokumen­
tów „ustanawiali” obozy koncentra­
cyjne, wydają wyroki, kierują admini­
stracją i to nie tylko w Niemczech za­
chodnich. Mentalność nazistowska tak 
właściwa duchowi pruskiemu, prze- 
siąknęła bowiem do większości społe­
czeństwa, bez względu na dzisiejsze 
strefy okupacyjne.

Walce związków b. deportowanych, 
prowadzonej w tak ciężkich warun­
kach życzy zwycięstwa cały wolny 
świat.

J. Urban.

Polacy a agitacja przedwyborcza 
w Stanach Zjednoczonych

Większość Polaków w Stanach Zje­
dnoczonych znajduje- się w obozie de­
mokratów. Za obozem demokratycz­
nym agituje także katolicki „Dzien­
nik Chicagoski”, w którym czytamy :

„Propaganda republ kańska w obecnej 
kampanii domaga się stanowczej zmiany ca­
łej administracji w Waszyngtonie, odrzucając 
z uśmiechem twierdzenie kandydata demo­
kratycznego, że nie gruntowna zmiana jest 
kcnieczna, bo tej przeprowadzić nie można, 
lecz potrzeba zaprowadzen a porządku w sto­
licy.

Wodzowie republikańscy krzyczy:
„Jeżeli skarbnik w banku kradnie pienią­

dze, to czy należy pozostawić go na stano­
wisku po złożeniu zapewnienia, iż więcej 
kraść nie będz e, czy też należy wynająć su­
miennego skarbnika?

„Tym sumiennym skarbnikiem ma być 
kandydat republikański.

„Hola, panowie wodzowie republikańscy. 
Czemu wldz'cle źdźbło w oku przeciwnika, a 
w oku swym n e możecie dojrzeć całej belki?

Skąd ta pewność o swej sumienności?
„Zapytamy was, jak się to stało, że przez 

dwadzieścia długich lat nie byliście u wła­
dzy? Czy usunięto was dlatego, że byliście 
sumiennymi skarbnikami w banku amery­
kańskim, czy też straciliście „dziab" za swą 
niesumienność i za niezliczone nadużycia?

„W ciągu rządów wielkiej trójki republi­
kańskiej — Harding-Coolidge-Hoover — by­
ło chyba dość „niesumiennych skarbników’’, 
lecz wodzowie GOP starają się zapomnieć, 
lecz naród amerykański o tym pamięta.

„Czy głód i nędza w najbogatszym na 
świccle kraju za czasów rządów słynnej trój­
ki republikańskiej, to wynikł „urzędowania 
sumiennych skarbników ” ?

„Naród amerykański, słuchając wywodów 
jednej i drugiej strony, widząc perfidię i za­
nik pamięci u republikanów, bardziej skłania 
się na stronę demokratów, którzy przyrze­
kają poprawę i przeprowadzeń'e gruntownej 
czystki w Waszyngtonie.

„Kandydat demokratyczny, gubernator 
Stevenson znany jest z tego, że słów nie rzu­
ca na wiatr i brzydzi się tanim polltykier- 
stwem. On to właśnie zobowiązuje się doko­
nać zmian na lepsze 1 błędy dotychczasowe 
naprawić".

Tenże sam „Dziennik Chicagoski” 
sądzi, że jak rzeczy aziś stoją w Ame­
ryce „nie możemy zbytnio liczyć na 
korzyści bez względu, która partia 
zwycięży”.

Interesy Polonii ignorowane są przez 
obie partie — stwierdza „Dz. Oh”, i 
pisze :

„W teorii —- oświadcza „Ą-ski” w artyku­
le pod powyższym nagłówkiem — (progranp 
demokratów' i program republikan są niepu- 
dubne do siebie tak, jak ich znane symbole. 
Ale w praktyce, ustawodawcy zarówno spod 
znaku osła, jak i spod znaku słonia często 
gardłują, głosują i działają całkiem tak 
samo.

„Zauważyć to można łatwo wówczas, gdy 
wchodzą w grę interesy Niemców i Polaków. 
Bowiem Anglicy, Irlandczycy i Niemcy są 
stałymi ulubieńcami obu partyj, których lu­
minarze też z jednakową rezerwą czy niechę­
cią odnoszą się do Polaków* i do innych Sło­
wian, nie mówiąc już o Murzynach 1 Azja­
tach.

Świeżym przykładem tej zgodności obu 
partyj w faworyzowaniu Niemców oraz w 
krzywdzeniu Polaków, Litwinów, itd., było aż 
dwukrotne uchwalenie przez obydwie Izby 
Ustawodawców w Waszyngtonie obrzydliwej 
ustawy dyskryminacyjnej, wymyślonej przez 
starego Patricka McCarrana, z Nevada. Na­
wet bez odważnego „veto" prez. Trumana 
drakońska ta ustawa powinna była przepaść 
przy każdym glosowaniu, lecz przeszła, bo 
forsowali ją szowiniści z obydwóch głównych 
partyj poi tycznych.

„Z obu partii, podkreślamy raz jeszcze. I 
dodajmy, że obie "partie znały negatywne 
wobec tej ustawy stanowisko Polonii amery­
kańskiej .gdyż jej liderzy, z prezesem Roz- 
markiem na czele, słali do Waszyngtonu swe 
protesty, prośby, perswazje. Nic to nie po­
mogło i wzgardliwie zlekceważona została 
wola sześciu m lionów Amerykanów polskie­
go pochodzenia tak, jakby oni byli „obywa­
telami 4-tej klasy", bez prawa głosowania!

„Czy ci szowiniści zapomnieli, że w USA, 
mamy wybory tego roku, tej jesieni, już za 
parę miesięcy?! Nie mogli o tym zapomnieć, 
ale snąć liczą na tradycyjną nielog ezność 
tych zapalczywych Polaków, którzy odgra­
żają się srodze, lecz miękną od razu, gdy ich 
jakiś znany politykier publicznie poklepie, 
pobuja, uściska i cygarem poczęstuje. L;czba 
takich rodaków, niegdyś była duża, maleje
jednak z roku na rok.

„Politykierzy i kandydaci potrzebujący 
polskich głosów przy wyborach znów* zaczną 
się zjawiać na polonijnych wiecach i pikni­
kach. znów będą nam schlebiać, kadz"ć i 
śmiesznie przypominać, jakimi to dla nich u- 
koebanymi bohaterami są zawsze „Kastjasko, 
Pjuleski, Pajlsudzki i Padlruski", no i znów 
sypać będą jak z rogu obfitości obietnicami, 
których treści ani przez tydzień sami n e 
zapamiętają.

„Stara to Ich metoda, lecz każdy wyborca 
ma prawo zbadać ich „rekord”. Ich dotych­
czasowe wyczyny. A jeśli okaże się, że siaki 
taki kandydat głosował czy działał wbrew 
naszym interesom i życzeniom, to nie głoso­
wać już na niego, tylko na .jego rywala.

,.T wygarnąć mu w oczy publicznie, dlacze­
go wiośnie tak postanowiliśmy głosować przy 
wyborach. Odzwyczai to wielu szowinistów 
od lekceważenia Polonii amerykańskiej".

Polska mądrość ludowa stworzyła w 
ciągu stuleci nieprzebrane mnóstwo 
przysłów. Są one odbiciem życia i wy­
konywanych w tym życiu rozmaitych 
prac, najczęściej rolniczych. Tak bo­
wiem było od dawien-dawna, że lud, ja­
ko element najściślej zespolony z pra­
cą rolną, nauczył się w ciągu stuleci 
obserwować przyrodę, z którą zawsze 
miał do czynienia i z tych obserwacji 
wyciągnąć wnioski i nauki, którymi się 
kierowały późniejsze pokolenia i które 
kształtowały nie tylko charakter prac 
wykonywanych na niwie, ale i myśle­
nie oraz odczuwanie wiejskiego czło­
wieka. Z biegiem czasu zamknęła się 
ta mądrość ludowa, jak w malowanej 
skrzyni, w ogromnym skarbcu powie­
dzeń, wyroków, przypuszczeń, mą­
drych zdań i przysłów, a z tego skarb­
ca można było, w razie potrzeby, czer­
pać potrzebne sentencje, aby przy ich 
pomocy wykonywać potrzebne czyn­
ności względnie normować bieg życia.

Także Kongres Polonii Amerykań­
skiej w swoich wynurzeniach nie jest 
zadowolony ze stanu spraw polskich w 
Ameryce. W ostatnim oświadczeniu 
Kongresu czytamy :

„Wartki obecnie jest kurs „Policy of Libe­
ration”, t. j. głośne, publiczne, urzędowe mó­
wienie o wyzwoleniu, nie „satelitów”, ale o- 
fiar Sowietów, narodów ujarzmionych przez 
Sowiety. Idzie o sformułowanie naszej polity­
ki zagranicznej odnośnie krajów* i narodów 
za krwawymi kurtynami jasno i ściśle, mia­
nowicie „mówienie Narodom tym, że czoło­
wym dążeniem naszej polityki zagranicznej 
jest wyzwolenie tych krajów z jarzma bolsze­
wickiego!

.Polak 1 Czech, Rumun i Węgier, Rtsjanin 
i Chińczyk nie chwycą za broń i nie sprzy­
mierzają się z żołnierzem i obywatelem ame­
rykańskim, o ile nie otrzymają odpowiedzi 
jasnej na pytanie „o co mam walczyć”?

„Czego się boją ?”
„Wysoce niepokojący jest już sam w sobie 

fakt, że dyplomaci i- politycy amerykańscy na 
tym punkcie są tak wstrzemięźliwi. Dlacze­
go ? Czego i kogo boją się ?

„Jakie są powody, dla których nasi dyplo­
maci mówią jakby usta mieli pełne wody ?

„Jaki jest argument? Dlaczego Stany Zje­
dnoczone ne mówią codziennie narodom u- 
jarzmionym: wasze wyzwolenie jest naszym 
pragnieniem i zadaniem. Wyzwolimy was z 
niewoli sowieckiej”,

„Dlaczego... nie mówi tego codziennie 
„Voice of America”, „Free Ęurope” i Depar­
tament Stanu?

„Kongres Polonii Amerykańskiej domagał 
s'ę nadania naszej polityce zagranicznej tego 
właśnie akcentu i tonu... a te postulaty by­
ły sednem wystąpień Kongresu j treścią roz­
mów* przedstawicieli Kongresu Polon"! z lea­
derami partii demokratycznej i republikańs­
kiej na konwencjach w Chicago”.

Takiego jasnego stanowiska ani je­
dno ze stronnictw nie zajęło.

[Apercus des Nations Unieś
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Dla polepszenia 
rybołówstwa w Azji 
Jednym ze sposobów 

zwiększenia w krajach 
Dalekiego Wschodu śród 
ków wyżywienia boga­
tych w proteinę jest roz­
winięcie hodowli i spoży­
cia ryb.

W Syjamie np. rzeczo­
znawcy Organizacji wy­
żywienia i rolnictwa 

O.N.Z. zapoznają tam- i 
tejszych techników z no­
woczesnymi metodami 
dostosowanymi do roz­
woju i polepszenia zaso­
bów ryb.

Na zdjęciu pokazane { 
są dawne tradycyjne [ 
środki stosowane w ry­
bołówstwie na wyspie Ja 
wie (jezioro Tżłnindl).

— Prosto, prosto, bez zmrużenia oka walić na Hisz­
panów! — rozlega się gromki rozkaz Piotra Pirata. — 
Szable w garść!

Michał, największy śmiałek z całej załogi, już od 
dawna wyciągnął szablę, napewno będzie pierwszym, 
który postawi stopę na pokładzie obcego żaglowca

Na śmierć i eycie...
Z ogłuszającym łoskotem „Argonauta” uderza dzio­

bem w bok hiszpańskiego żaglowca...
Atakujący to statek potężny, zbudowany w przewidy­

waniu takiej taktyki, o dziobie opancerzonym.
Lekki żaglowiec hiszpański nie wytrzymuje uderze­

nia. Łamie mu się burta, zanim zdążono przywitać ogniem 
napastników.

Jak przewidzieliśmy, Michał już przesadza balustra­
dę. Za nim pośpieszają inni. Każdy chce być pierwszym 
— tak gna ich pożądliwość łupiestwa...

Napad był tak błyskawiczny a jego taktyku tak nie­
spodziewana, że Hiszpanie całkowicie tracą, głowy.

A oto i Piotr Pirat, niczym młodzieniec, skacze na

Ponieważ lud polski w ogromnej 
swej większości był i jest ludem rolni­
czym, największa ilość wszelkich wy­
roków i przysłów wiąże się z pracą rol­
na. i dotyczy czynności złączonych z 
wykonywaniem zatrudnień wieśnia­
czych. Ze względu na wyraźny podział 
roku na pory (co w naszym kraju jest 
charakterystyczne) mają tedy te przy­
słowia polskie ten rys znamienny, że 
dzielą się wyraźnie na cztery grupy, z 
których każda odnosi się do jednej z 
czterech okresów czyli pór, na jakie 
rok się w Polsce tak wyraźnie rozpada. 
Znaczy to, że każda z naszych pór ro­
ku wykształciła swoje przysłowia, albo 
też, że każde z przysłów odnosi się do 
jednej z pór roku kalendarzowego.

W ogromnym mnóstwie przysłów lu­
dowych wiążących się z poszczególny­
mi porami, przysłowia jesienne zajmu­
ją miejsce poczesne. Jesień bowiem 
zwykła być od dawna dla wieśniaka po­
rą roku ogromnie ważną, z jednej bo­
wiem strony jest to okres zbiorów, z 
drugjej strony jest to czas nowych za­
siewów. W sumie więc jest jesień porą 
roku bardzo pracowitą a dla ludu czer­
piącego soki życiowe z ziemi rolnej — 
niezmiernie ważną. Uwydatnił i pod­
kreślił ten fakt między innymi nasz 
znakomity pisarz i znawca wsi pols­
kiej, Wł. St. Reymont, który potężną 
swą epopeję wieśniaczą, czterotomową 
powieść „Chłopi”, rozpoczął od przed­
stawienia w niej jesieni i jesiennego o- 
kresu prac w życiu polskiego gospoda­
rza.

Polskie przysłowia jesienne, jak zre­
sztą olbrzymia większość innych, łączą 
się z imionami świętych Pańskich, na 
pomoc których zwykł był polski wieś­
niak zawsze się powoływać, i których 
od zarania wieków zwykł był uważać 
za szczególnych swoich orędowników. 
Przez te jesienne polskie przysłowia 
przewijać się zatem będzie cały orszak 
imion świętych, których święta przy­
padają na tę właśnie porę roku. Roz­
poczyna ten orszak najwcześniejszy z 
nich, na przełomie lata i jesieni swe 
święto mający święty Mateusz (21 
września). Niby to jeszcze, według ka­
lendarza, lato, ale wieśniakowi wiado­
mo, że „takie to tam i lato”, kiedy już 
po żniwach i- kiedy październik za 
drzwiami. W pojęciu polskiego gospo­
darza dzień 21 września to już czas je­
sienny, toteż nie bez słuszności powia­
da: „Po świętym Mateuszu — każdy 
durny w kapeluszu”. Że to niby już 
chłodno i że trzeba się za cieplejszym 
nakryciem głowy oglądać. Potwierdza 
tę myśl inne jeszcze przysłowie związa­
ne z imieniem tego świętego: „Niech 
chucha chudeusza (biedota), gdy zabył 
Mateusza”. Znaczy to, że po dniu św. 
Mateusza „chucha” czyli bierze ziąb, 
oraz ze czas kupować kożuch na jar­
marku. A właśnie dzień tego patrona

to dzień walnych jarmarków, na któ­
rych zaopatrywano się w kożuchy. W 
niektórych okolicach nazywano te jar­
marki .kożuchowymi”.

Reprezentowany jest również godnie 
w polskich przysłowiach jesiennych 
pierwszy prawdziwie już jesienny pa­
tron, św. Michał (29 września). Mówi 
tedy przysłowie: „Święty Michał kopy 
z pola pospychał”. Poza tym święty 
Michał to patron pastuszków: „Po św. 
Michale paść możesz i na powale”, to 
znaczy nawet na cudzym pastwisku, a 
nikt przytem pastuszkowi złego słowa 
powiedzieć nie śmie. Babie lato zjawia 
się na swat — jak twierdzi przysłowie 
— w dniu 8 października: „O świętej 
Placydzie — babie lato przyjdzie”. Ale 
przedtem jeszcze idzie św. Franciszek 
(z Asyżu, 4 października): „Po św. 
Franciszku pasą bydło na żytnisku”, z 
czego wynika, że po tym dniu pasano 
dawniej bydło na bujnych runiach po­
sianej przedtem oziminy. Na św. Łuka­
sza (16 października) nie powinno już 
nic być na polu, gdyż wszystko należa­
ło wcześniej zwieść z pola do domu, 
świadczy o tym stare przysłowie: „Św. 
Łukasz — czego w polu szukasz?”

Śliczne przysłowie odnosi się do św. 
Urszuli, której święto przypada na 
dzień 21 października: „Św. Urszula — 
perły rozsuła, miesiąc wiedział — nie 
powiedział, słońce wstało — pozbiera­
ło” (a wszystko to szron jesienny o- 
znacza). No i drugie jeszcze przysło­
wie, również piękne: „Św. Urszula dzie­
ci do pieca przytula”.

Z kolei idą znani święci - pobratym­
cy, Juda i Szymon (28 października): 
„Jak przyjdzie Szymona i Judy, zagoń 
bydło z pola do budy”. Zaczem inne je­
szcze: „Na świętego Szymona i Judy, 
spodziewaj się śniegu i grudy”. A więc 
— to już bezapelacyjnie jesień i zima 
za oknami. Obaj ci śwęic Pańscy o- 
znajmiają to z całą stanowczością.

Nieco radośniej, jakby na pociechę, 
i brzmi przysłowie odnoszące się do św. 
Teodora (9 listopada): „Na św. Teodo­
ra, zapełnione gumno i komora”. Za to 
następnego zaraz dnia, słyszymy zno­
wu ton wybitnie jesienny i melancho­
lijny: „Na św. Jędrzej, szukają baby 
przędzy”. A więc: za oknami pluty, a 
w domach typowa robota jesienna: 
prządki. Wesoły natomiast jest św. 
Marcin (11 listopada): „Dzień święte­
go Marcina — dużo gęsi zarzyna”. Tak 
jest, ludowa mądrość się nie myli: gęsi 
bite na św. Marcina są najsmakowi­
tsze. Powiada o tym następne również 
przysłowie: „Na Marcina — gęś do ko­
mina”. Ale św. Marcin również proro­
kuje: „Św. Marcin po wodzie — Boże 
Narodzenie po lodzie”. A po tym na 
koniec, święta-Katarzyna i święty Ję­
drzej. Tamta pierwsza, stosownie do 
przysłowia, „Adwent zaczyna”, a św. 
Jędrzej (30 listopada) czyni to samo 
„jeszcze mędrzej”.

Tak jest, przysłowie mówi prawdę. 
Po św. Andrzeju to już naprawdę Ad­
went. I koniec jesieni. Kalendarz ciąg- 
|nie wprawdzie tę porę roku aż do 
świąt Godowych niemal, niemniej jed- 

,nak św. Andrzej kończy stanowczo o- 
kres jesieni. Po św. Andrzeju, choćby 
kalendarz nie wiem co mówił, zima już 
stuka na drzwi, łuta zima.

A. Jakubiec-

■ Tajemnicza eksplozja w wiosce tunizyjskiej
4 zabitych

TUNIS. — W osadzę górniczej w Me- 
tlaoui nastąpił wybuch jakiegoś pocisku. — 
Cztery osoby, w tym jedna kobieta, ponio­
sły śmierć. Policja prowadzi śledztwo w tej 
sprawie. Przypuszcza się, te jedna z ofiar li­
stowała rozbroić znaleziony pocisk.

Trzech żołnierzy rumuńskich 
ucieklo do Jugosławii

BELGRAD. — Trzech żołnierzy rumuń­
skich przepłynęło Dunaj i dostało się na te­
ren Jugosławii. Oświadczyli oni, że nie mo­
gli znieść terroru jaki panuje w armii ru­
muńskiej.

pokład. Wywijając szablą, nie spotyka się z byle kimś a 
załogi, szuka oczami godnego siebie przeciwnika.

s Wreszcie rozpromienia mu się twarz, gdy dostrzega 
wytwornie ubranego mężczyznę, który wychodzi mu na- 
przeciw, jakby też szukał godnego siebie partnera.

Jest to don Untel, barceloński arystokrata, komen* 
dant żaglowca.

Z pogardą i odrazą patrzy na Piotra Pirata, brudne, 
go i zaniedbanego dzikusa, ale ceni go z powodu posia­
danej sławy.

Ścierają się na śmierć i życie. Dźwięczą i błyskają 
szable. Obaj są mistrzami spotkaniu wręcz.

Pokład zamienia się w pole bitwy. Obydwie załogi 
mordują się bez pardonu. Pożądliwości łupiestwa i gra­
bieży odpowiada rozpaczliwość obrony...

Don Untel pada pod mistrzowskim pchnięciem ko­
mendanta „Argonauty”.

Ten z ponurym wejrzeniom obciera szablę.
• — O, trzoba się strzec Piotra Pirata... — mruczy z 

dumą. *
(Uvy/ nastąpią



KOPACZEWSKI i RUMIŃSKI przed poważną próbą
w spotkaniu piłkarskim Francja Niemcy w Colombes

Jak rzucać kulę, dyskiem, oszczepem i miotem ?
Niedzielne spotkanie Francja — 

Niemcy, piąte z rzędu spotkanie mię­
dzy reprezentacjami tych państw, bu­
dzi w szerokich kołach piłkarskich 
wielkie zainteresowanie. Już z począt­
kiem bieżącego tygodnia w przedsprze­
daży biletów suma dochodu wynosiła 
14 milionów franków, dwa dni później 
wszystkie bilety były rozsprzedane, tak 
że mecz niedzielny odbędzie się przy
rekordowym udziale widzów i 
cizie kasowym.

docho-

Jedno zwycięstwo, 
jedno nierozstrzygnięcie, 
dwie porażki Francuzów

Pierwsze spotkanie między Francją 
a Niemcami zostało rozegrane w roku 
1931 w Paryżu. Drużyna niemiecka, 
mająca w świecie piłkarskim wyrobio­
ną markę i uchodząca za jedną z czo- 
xowych, została pokonana w stolicy 
nadsekwańskiej 1:0. Bramka była 
wprawdzie samobójcza, niemniej wy­
nik był wielką sensacją, gdyż we Fran­
cji nie było jeszcze zawodowstwa. Nie 
pomogły też nic okrzyki zachęty 10.000 
kibiców przybyłych zza Renu do Pary­
ża. Niemcy wyjechali pokonani .

Dwa lata później, lecz tym razem w 
Berlinie, Niemcy za wszelką cenę 
chcieli się zrehabilitować przed włas­
ną publicznością za niepowodzenie pa­
ryskie. Wynik nierozstrzygnięty 3 : 3, 
nie zadowolił widzów, którzy musieli 
stwierdzić, że o wyniku decyduje nie 
tylko technika, lecz w równej mierze 
zapał i poświęcenie, którym Francuzi 
przewyższali przeciwnika.

W roku 1935 udało się dopiero Niem­
com, którzy byli wówczas u szczytu 
formy i zaliczali się do najwyższej kla­
sy, pokonać Francję 3:1. Mecz został 
rozegrany w Paryżu. Bilety wstępu zo­
stały rozchwytane w przedsprzedaży.

W 1937 w Sztutgarcie zespół nie­
miecki pokonał francuski 4:0.

Serię spotkań przerwała wojna i 
kontakt z Niemcami został dopiero 
niedawno nawiązany. Niedzielny mecz 
będzie piątym z rzędu.

Przygotowania do meczu
Tak w Paryżu jak za Renem, pro­

wadzono przygotowania do niedzielne­
go spotkania. Bądźmy przekonani, że 
w niedzielnej grze, ci którzy będą na 
stadionie w Colombes, zobaczą druży­
ny dobrze przygotowane i w najlep­
szych swych składach. ,.Aktorzy” me­
czu niedzielnego, byli jak powiedzieli­
byśmy ,,vus” i ,,revus”, by nie było 
niespodzianki.

Drużyna niemiecka została oparta 
na graczach Kaiserslautern, trzon 
francuskiej stanowić będą gracze z 
Reims.

grze — technice i taktyce — do naj­
większych asów piłkarstwa.

Linia uzupełniona CISOWSKIM oraz 
Strappem i Deladerrierem, winna tyć 
lotna, a kierowana przez Kopaczew- 
skiego, umieć kierować swe ,,bomby” 
na bramkę niemiecką.

Na ataku francuskim spocznie też 
cały ciężar odpowiedzialności za mecz.

Jalci będzie wynik?...
Entuzjaści piłka scy stawiają róż­

nic. W zakładach swych opierają się 
na powojennych wynikach zespołów, 
które pochlebnie świadcz.! o obu dru­
żynach.

Reprezentacja niemiecka, która po­
raź pierwszy po wojnie wystąpiła na 
arenie międzynarodowej w roku 1950, 
rozegrała dziewięć spotkań z których 
dwa przegrała a 7 wygrała, przy czym 
największym sukcesem było zwycięst­
wo odniesione nad Austrią w Wiedniu.

Drużyna francuska stanie do zawo­
dów cpromnieniona sukcesami z po­
przedniego sezonu, który zakończył 
się trzema zwycięstwami, dwoma wy­
nikami nierozstrzygniętymi oraz jed­
ną porażką.

Największym sukcesem Francji 
był wynik nierozstrzygnięty jaki wy­
walczyła w Londynie na stadionie w 
Highbury.

Te dane wskazywałyby na równo­
wagę sił i o ile we Francji przeważają 
w zakładach przepowiednie zwycięst-l 
wa Francji, o tyle w Niemczech suk-1

wypowiedź na podstawie obserwacji 
i postępu piłkarstwa niemieckiego.

Zobaczymy jednak w niedzielę. Są­
dzimy, że zespół francuski, mimo że 
atak jego będzie doświadczalny, ma 
równe szanse, z tego względu, że roze­
gra mecz na własnym boisku i przy 
własnej publiczności.

(J. D.)

Combot powraca

(Foto: Record)
. Przed dwoma laty wyróżniał się wśród na­
pastników francuskicłi, młody Jean Combot

■'

cesu drużyny zza Renu.
Co śmielsi sięgają do zagranicy i 

sondują jej opinię. Ta też jest różna,_ _ _ _ z Rennes. Młody, lat 19 liczący gracz, musiał
przy czym wypowiedź Włocha Pozzo zaprzestać kopać piłkę wobec okaleczenia
stancwić może jedynie miernik w cc kolana. Dwa lata trwało leczenie. Combot
nie możliwości-(bu drużyn. Znawca j ^yskał dawną siłę i powrócił na boisko - 
ł. , . , . 17. . I Gracz uczestniczy juz w normalnych trenin-włoSid nie wyklucza zwycięstwa nie- gach, tak, że wkrótce wystąpi już w meczach 

mieckiego w Colomtes, opierając swą oficjalnych.

Piłka nożna er Amernce Potudnjotroj

W Paragwaju poziom jest doskonały

Jedną z najtrudniejszych dziedzin 
lekkoatletycznych są rzuty. Miotacz 
musi dysponować nie tylko dobrą bu­
dową ciała (doskonale wyćwiczonego), 
ale także siłą i opanowaniem techniki 
rzutu. Połączenie wszystkich zalet daje 
w efekcie osiągnięcie godnych' uwagi 
wyników.

Podobnie jak w innych dziedzinach 
lekkoatletycznych i u miotaczy zapał i 
zamiłowanie zawodnika oraz wytrwały 
trening pod okiem fachowego instruk­
tora są podstawą wyników.

Spośród miotaczy — rekordzistów 
oszczepnicy mają przeważnie szczupłą 
budowę ciała jak np. Fin Jarvincn w 
przeciwieństwie do miotaczy kulą, któ­
rych przedstawicielem jest Ameryka­
nin Tirance, czy dyskiem jak Włoch 
Consolini lub młotem jak Norweg 
Stromolli.

Każdy z rzutów czy to dyskiem, ku­
lą czy oszczepem i młotem opiera się 
na pewnych podstawowych ruchach, 
których opanowanie daje pożądany 
wynik.

(7,25 kg). Gdy weźmiemy ten ,,ciężki 
przedmiot” do ręki i uczynimy próbny 
rzut zobaczymy, że kula ,,wyląduje” 
zaledwie parę kroków przed nami a 
może jeszcze bliżej.

Ale gdy weźmiemy kulę ponownie i 
przed pchnięciem uczynimy jeden krok 
wprzód z prawej nogi na lewą a krok 
ten będzie sharmonizowany płynnie z 
pchnięciem kulą osiągniemy wynik da­
leko lepszy od poprzedniego.

...A jeżeli jeszcze przed wykonaniem 
kroku zrobimy na prawej nodze pod­
skok w kierunku pchnięcia, czyli pod­
skok prawą nogą z powrotem na pra­
wą z pewnym wychyleniem ciała w 
w stronę prawą a następnie dopiero 
krok wprzód z prawej nogi na lewą z 
równoczesnym płynnie sharmonizowa- 
nym pchnięciem kulą zobaczymy, że po 
dobrym opanowaniu tych trzech za­
sadniczych ruchów i szybkim ich wy­
kopaniu wyniki będziemy osiągać inne, 
o wiele lepsze niż za pierwszym ra­
zem kiedy wzięliśmy kulę do ręki.

skoncentrowany psychicznie na rzut, a 
wszystkie mięśnie są napięte.

Zadaniem fachowego trenera będzie 
zapoznać zawodnika z całym szeregiem 
ćwiczeń przygotowujących do rzutów 
oraz tajemnic dobrej techniki rzuto­
wej.

W niedzielę 5 bm. u Promienia
Zarząd K.S. Promień Montigny-en-Gohello 

zawiadamia iż osoby które zapisały się na 
mecz Francja — Niemcy w Paryżu, w nie­
dzielę 5 bm. zbierają się w lokalu p. Zgó-
reckiego o

O godz. 
Promienia

godzinie 4-ej punktualnie.

8-ej wyjazd oddziału młodzieży 
do gry o mistrzostwo do Ceka

Sport Harncs. Zbiórka graczy w lokalu Pro­
mienia o godz. 7.40.

O godz. 13.15 bardzo punktualnie, wyjazd 
oddziału 1A autobusem Grpupe IV do Jeu­
nes France Mazingarbc. Zarząd prosi wszy­
stkich graczy o przybycie do p. Zgóreckie-
go o godzinie 13-ej. Zarząd.

i Opisane powyżej ruchy są ruchami 
podstawowymi także przy rzutach dysWeźmy np. pchnięcie kulą.

Każdy kto chociaż trochę interesuje
Się lekkoatletyką wie, że kula, której1 hni iu kulą jest podskok, przy 
używają nuotacze wazy ponad < kg. oszczepem Jrozb[vg. zaś

kiem, oszczepem i młotem.
Ruchem przygotowawczy hi przy 

rzu- 
rzu-

Mecz St. Etienne - Bordeaux 5. X b.r.
itach dyskiem i młotem obrót.

Po tych zasadniczych ruchach na-
Francuska Federacja P łkarska przychy- stępują szybko dalsze a więc ugięcie 

lila się do prośby drużyn St. Et'enrte i Bor- prawej nogi, przeniesienie ciężaru ciała 
dcaux. by mecz pomiędzy tymi zespołami. na jeWą nogę czyli wspomniany JUŻ 
wyznaczony na 9 października (w przyszły ° Ł * .*•
czwartek), zosta* już rozegrany w niedzie- 
ę 5 października.

Gry Kuriera Harnes
W niedzielę dnia 5. października oddział 

młodzieży jedzie do Dov i ges. Zbiórka gra­
czy w lokalu p . Dembiękiego o godz. 9-ej. 
Wyjazd samochodem. De'egat p. Dedou^ges. 
Skład drużyny: Krzypczak, Łamicki, Czek, 
Gloma. Strusz, Bauthy, Dzardzyński. Szu­
bert, Spychała, Dedourges i Szczepan ak.

krok wprzód z równoczesnym końco- 
; wym wyrzutem.
। Pchnięcie czy rzut musi nastąpić za­
wsze w momencie gdy zawodnik jest

Rapid Gstricourt — A.O. Sainghin
Gracze Rapida odpoczywali ubiegłej nie­

dzieli, gdyż czeka ich w niedzielę ciężka 
przeprawa, a mianowicie pierwszy występ o 
mistrzostwo przed własną, publicznością. 
Dwa pierwsze mecze na obcych boiskach 
pizyniosły Rapidowi dwa zwycięstwa. Jak 
będzie w niedzielę? Jeśli Rap’d zajmuje czo­
ło tabeli, to drużyna z Sainghin, nowoprzy­
była do drugiej dywizji, trzyma się dzielnie 
na drugiej pozycji. Mecz zapowiada się więc 
atrakcyjnie i wynik pozostanie niepewny do 
końca. Więc wszyscy na boisko Rapida. w 
niedzie’ę 5 października. Początek o godzi­
nie 15-ej.

Oddział IB wyjeżdża do Sainghin i sta­
rał się będzie zwyciężyć po nieudanej wy­
prawie do Gondecourt.

Fiilz Walter 
najlepszym graczem niemieckim
Cała francuska prasa sportowa za­

mieszczając artykuły o niedzielnym 
meczu, analizuje każdego z graczy zza 
Renu. Przypisuje się im wielkie walo­
ry techniczne, stawia na czoło zespołu 
Fritza WALTERA z Kaiserslautern. 
Walter liczy 33 lata i jest kierowni­
kiem pralni chemicznej. Jest on kapi­
tanem drużyny, przy czym poza pięk­
nym stylem gry posiada, silny strzał i 
dlatego jest postrachem bramkarza.

Rumiński, który będzie bronił bram­
ki francuskiej, winien przeto szczegól­
nie na niego uważać i dobrze pomy­
śleć, zanim zdecyduje się na skok, wy­
bieg czy robinsenadę.
Nowe gwiazdy w drużynie francuskiej

W drużynie francuskiej, najpewniej­
szą częścią będzie obrona: Gianessi, 
Jonquet i Marche. Są to gracze do­
świadczeni i w chwili obecnej nie ma 
lepszych obrońców we Francji. Poza 
wielką energią posiadają inicjatywę i 
wspaniałą orientację, tak że przez ich 
udział bramkarz RUMIŃSKI winien 
zyskać na pewności swej.

O pomocy chcielibyśmy powiedzieć, 
że winna spełnić swe zadanie. Mło­
dzieńczość i werwa Bonifaciego i Pen- 
verna będą tu najlepszą rękojmią.

Atak francuski będzie doświadczal­
ny. Wystąpią w nim — po raz pierw­
szy w ogóle w reprezentacji Francji — 
Polak (obywatel francuski) KOPA­
CZEWSKI i UJLAK (Węgier z pocho­
dzenia). Gracze ci wybili się w bie­
żącym sezonie i znajdują się w takiej 
formie, że znawcy piłkarstwa są pełni 
zachwytu dla nich, porównując ich w

Assumption. — Paragwaj jest Re­
publiką w Ameryce Południowej. Jak­
kolwiek obszarem państwo to jest 
wielkie, ludności posiada ponad milion 
osób. Stolicą kraju jest Assomption — 
miasto liczące ponad 300.000 miesz­
kańców. Kraj głównie rolniczy, w spor­
cie tylko w 'piłkarstwie odgrywa po­
ważną rolę. Piłka nożna znajduje się 
na poziomie i ,,football” praktykowa­
ny przez poszczególne drużyny nie u- 
stępuje argentyńskiemu czy brazylij­
skiemu względnie urugwajskiemu.

Tak jak we wszystkich krajach, 
Związek Piłkarski dzieli się na kilka 
grup — powiedzielibyśmy klas, przy 
czym czołowa klasa składa się z 11 
drużyn, w czym 9 z samej stolicy. Dru­
żyny spoza stolicy znajdują się w ma­
łych miasteczkach. Zatem punkt cięż­
kości spoczywa' na stolicy, w której w 
okresie mistrzostw przypadają cztery 
mecze na każdą niedzielę.

W tych warunkach panuje rozbicie 
widzów, tak że maksimum publiczności 
spotykane na meczach, waha się w gra­
nicy 10.000 osób. Dochód l meczu nie 
przekracza 700.000 franków.

Mistrzem piłkarskim Paragwaju 
jest drużyna Libertad, która brała też 
udział w rozgrywkach o Puchar Bra­
zylii, słynny Copa Rio. Gracze są ama­
torami. Po zakończeniu mistrzostw 
wypłaca się im premie.

Ktokolwiek przyglądał się grze dru­
żyn paragwajskich i innych zespołów 
amerykańskich, ten musi przyznać, że 
gracze Paragwaju są dobrymi techni­
kami i doskonałymi strzelcami, przy 
czym również dobrymi bieg'aczami.

Każdy gracz panuje nad piłką, jest 
wirtuozem, że wydaje się, jakby piłka 
do niego się lepiła.

Kierownicy piłkarstwa Ameryki Po­
łudniowej, doceniając wartości jakie 
reprezentuje sport piłkarski w Para­
gwaju, ofiarowali Paragwajskiemu 
Związkowi Piłkarskiemu zorganizowa­
nie mistrzostw piłkarskich. Ameryki 
Południowej w roku 1953. Niestety. 
Związek Paragwajski musiał zrezygno­
wać z zaszczytu ze względów praktycz­
nych. Nie posiadając poza stolicą więk 
szych miast, dochody byłyby niewy­
starczające na pokrycie kosztów zwią-

zanych z zorganizowaniem tak poważ­
nej imprezy.

Paragwaj rezygnując z mistrzostw 
Ameryki Południowej, wysunął na nic 
kandydaturę PERU, która została 
przyjęta. Republika peruwiańska po­
siada bowiem szereg większych miast 
poza stolicą Limą, w której znajduje 
się stadion na 90.000 widzów, często 
zapełniający się do ostatniego miejsca, 
gdy impreza jest ważna — przedstawia 
wielką atrakcję.

Dzień sportowy 
Leo-Lagrange

Na stadionie Jcan- 
Bouin w Paryżu odbyła 
się międzynarodowa im­
preza lekkoatletyczna 
dla uczczenia zmarłego 
ministra sportu Leo La­
grange. — Na zdjęciu 
fragment z biegu na 
3.000 metrów. Po lewej 
Belg Herman, zwycięzca 
w biegu. Drugi Fran­
cuz Badet, trzeci Karls­
son, który zajął drugie 
miejsce w konkurencji.

(Foto: Record,*

Colonna byl 
szczęśliwszym. .

na'Stopyra, młody 
pastnik RC Lens, który
ub. niedzieli w meczu z 
Stade Franęais wystąpił 
na środku ataku, spra­
wiał dużo kłopotu tyłom 
drużyny stołecznej. Na 
zdjęciu widzimy go w 
pojedynku o piłkę z 
bramkarzem paryskim, 
doskonałym Colonną. — 
Bramkarz stołeczny był * $ 
szczęśliwszy. Zdołał on 
zdjąć” piłkę z nogi Sto- 

pyry w momencie gdy 
ten zamierzał ją skiero­
wać do bramki.

W? $

(Foto: Record)

Wyniki z dnia 28 IX.
Kurier J. — Carąbinicrs J. 3.2
Kurier M. — Ncyelles G. 3:0
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Nie

Oddział junorów jedzie do S.A. Harnes. 
dna o godz. 9-ej. Skład drużyny. Jurniowicz, 
Haberka, Łowicki. Krzyżosiak, Konsola, Po­
dliczę wski, Dacosta, Maciejewski, Kalsiok, 
Buczek, Chlewowski i Sparzewski. Rezerwa: 
Spychała i Dzardzyński. Zbiórka graczy w 
s edzibie o godz. 8.15, po czym wymarsz do 
S.A. Harnes. Delegat p. Mordellet.

Oddział 1A jedzie do Annay, na rowerach. 
Zbiórka graczy w lokalu o godz. 2-ej. Skład 
drużyny na ten dzień: Fruchart, Monfort, 
Karnasty, Malas, Sobik, Spryngier. Cierniak, 
Rożnowski I, Rożnowski II, Jakubiak.

Dełcg»tami są Nowicki i Sobik, •
Zarząd.

Jakie zalety winien mieć dobry sędzia ?
Prawie każdy z nas może sobie przypom­

nieć jakieś zawody sportowe nawet na wy#- 
sekim poziomic, które mimo to, nie dały 
nam pełnego zadowolenia. Przyczyną tego w 
czasie całego przebiegu zawodów było uczu­
cie irytujące, a powodem niepohamowany tern 
perament zawodników, względnie gra pro­
wadzona brutalnie.

Każdy z nas starał się zanalizować i usta­
lić przyczynę niezadowolenia, która powsta­
li na skutek błędnego prowadzenia, względ­
nie braku kwalifikacji sędziego sportowego.

Aby uniknąć tych błędów' w przyszłości, 
postarajmy się dla dobra sportu ustalić, ja,- 
kie powinny być kwalifikacje i jakie spełniać 
mają warunki ludzie, którym powierzone 
zostało sędziowanie sportowe?

Bez, trudności dochodzimy do przekonania, 
że kardynalną zasadą będzie: gruntowna 
znajomość gry, względnie dziedziny sportu.

Jest jeszcze ciągle wielu ludzi, którzy uwa 
żają, że wyłącznie dobra znajomość przepi­
sów jest wystarczająca.

Znajomość przepisów i ich stosowanie 
równocześnie z gruntowną znajomością tak­
tyki i zasad nie tylko w pojęciu ogólnym, 
ale również poznanie poszczególnych pozy- 
cyj i postaw w danej dziedzinie W. F. jest 
zagadnieniem zasadniczym.

Bez zrozumienia i opanowania wymienio­
nych danych sędzia nie będzie zdolny do śle­
dzenia i kierowania grą w myśl przepisów 
dla jej dobra — to znaczy jej specjalnych 
cech i wartości gry. Wnbosek stąd dalszy, że 
dobry zawodnik w danej gałęzi sportu nie,, 
koniecznie musi być dobrym sędzią jako, że 
różne kwalifikacje wymagane są od po­
wyższych, chociaż trudno sobie wyobrazić, a 
nawet niemożliwe jest w pewnych. sportach 
względnie grach sędziowanie na wysokim po­
ziomie, gdy sędzia nie osiągnął wysokiego 
poziomu technicznego i specjalizacyjnego 
danej gałęzi sportu.

Następną z kolei zasadą będzie — szyb­
kość percepcji, t. j. zdolność szybkiego opa­
nowania sytuacji z równoczesną rzeczową 
interpretacją, co opiera się na gruntownej 
znajonieścj danego działu, glyż xv czasie 

■ przeb egu gry względnie akcji sędzia otrzy- 
| muje błyskawiczną serię w rażeń, z których

w ułamku sekundy i instynktownie najcięż­
szych i najtrudniejszych okolicznościach ne- 
przestrzegania przepisów względnie ich o- 
bejścla musi się dopatrzeć.

I to przekroczenie w specjalnych okolicz­
nościach popełnione musi utrwalić w wyo­
braźni, niczym na płycie fotograficznej, i 
wydać szybko orzeczenie. Z chwilą, zaś 
wszczęcia dalszego przebiegu gry — obraz 
poprzedni zostaje wyeliminowany, a umysł 
przygotowany do przyjęcia nowego obrazu.

Niemniej ważną zasadą jest szybkość de- 
ccyzji. •

Podczas akcji nie ma czasu na rozważa­
nia względu'e argumentację, lecz powinna być 
powzięta natychmiastowa decyzja, z chwilą 
zauważenia przekroczenia przepisów. W wie­
lu grach ruchliwość zawodników jest bardzo 
szybką i sędzia musi się przyzwyczaić do 
wydawania szybkich decyzji, bez zbytniej 
straty czasu, aby gra nie ulegała za wielkiej 
zmianie oraz nie zatracała tempa i charak­
teru.

Sędzia musi wczuwać się w rodzaje prze­
kroczeń i czasami powinien się raczej 
wstrzymać od podyktowania kary, gdyż przez 
to korzyść, a nie karę przekraczającemu prze 
pisy dyktuje.

Wszelkie zaś objawy niepewności i nie­
przygotowanie w wydawaniu decyzji przez 
sędziego zachęcają mało wyrobionego spor­
towo zawodnika do protekcjonaltzmu względ.- 
nie krytycznego ustosunkowania s"ę do o- 
rzeczeń sędziego.

Niezmiernie ważna jest także stanowczość 
decyzji, która musi być wydana szybko, aby 
nie podlegała wątpliwości.

Bywają wypadki argumentacji zawodni­
ków z sędzią ale wiadomo ogólnie, że sta­
nowczy sędz/a dopuszcza tylko jednorazowo 
do tego wybryku. Jeżeli zaś sędzia utraci 
kontrolę nad zawodnikami, co następuje zwy­
kle w razie okazania słabości, staje się 
współwinnym w dużym stopniu w grze bru­
talnej, którą prowadzi.

Takt — powinien cechować orzeczenia sę­
dziego, bowiem spraw edliwe wydawanie de­
cyzji względnie podyktowanie kary musi być 
w takiej formie, aby nie zadrażniło uczuć
względnie godności osobistej. F.

ZE TEZ TEN CHŁOPAK 
MUSI SljTAK BRUDZIĆ!

WAM MYDtATRIEBA

SUHUGHT
które pieni się
MAOlWyCZAdNIE

00 PRANIA BIELIZN/
ma powodu przejmować się, jeżeli

dziecko lub mąż przynosi wam bardzo brudną 
bieliznę, a przede wszystkim w takich miejscach 

jak : kołnierze i rękawy! Za pomocą nadzwyczaj obfitej 
piany mydła Sunlight, najbardziej przylegający brud zosra- 

je natychmiast usunięty: wystarczy lekko trzeć. Nie 
będziecie snę już więcej męczyć przy praniu, a 

bielizna wasza wytrzyma o wiele dłużej!

1EST TO SPECJALNOŚĆ LEVER5L 51'.113 r

JEST MYDŁEM CAŁEJ RODZINY

I DO MYCIA Są
Dużo pianymydła Sunlight usuwa w mgnie­

niu oka wszelki ślad brudu. I bądźcie spokojni! 
Mydło Sunlight jest czyste, a więc bardzo deli­
katne; nie drażni skóry. Przeciwnie, po umyciu 

się tym mydłem, odświeżona skóra wydaje się 
milsza : czujecie się w pełnej formie !

ySjf KTQRE PIENI SIE
NADZWYCZAJNIE



Sobola
Słońce || Księżyc 

wsch. zach. ||wsch. zach. 
5.55 - 17.22, 17.24 - 7.09

Październik

Franc'szka z Asyżu
Placyda
Brunona, Emila

Dziś : 
Jutro: 

Pojutrze:

Oplata za „Narodowca" wynosi:
Na okres jednego roku fr.
* „ 3 miesięcy fr.
* „ 3 miesięcy fr.

3.100_-
1.600 ^->

8-iO.—-
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16 657 
Zamówienia i wizelkle listy nalety atzreaować: 
„NARODOWIEC" —. LENS (P.-de-C.)

Są w święcie siły, których nauka 
nie może zgłębić i zapewne nigdy nie 
zgłębi, np. cudowne uzdrowienia w 
Lourdes.

Ostatnio górnik Paul Vilain, które­
mu podczas pracy spadające kamienic 
na szybie 5. Escarpelle złamały kość 
pacierzową w trzech miejscach i któ­
ry zdaniem lekarzy utracił zdolność 
chodzenia na całe życie, doznał cu­
downego uleczenia w Lourdes.

Pisma amerykańskie przypominają 
wypadek, który stał się w Pittsbur- 
gu-

Na rzece Allegheny przewróciła się 
łódź, sześć osób utonęło. Policja i 
straż ogniowa wszczęły poszukiwania, 
ale po długich godzinach szukania 
zwłok topielców znaleźć nie mogli. W 
pewnym momencie zgłosił się Jan 
O’Malley. Miał w rękach bochenek 
chleba i świeczkę. Świeczkę wetknął ,v 
bochenek chleba, zapalił, a nim ukląkł 
do modlitwy kazał bochenek z zapalo­
ną świeczką puścić na wodę. Policjan­
tom radził śledzić bochenek i świecz­
kę, bo w miejscu, na którym świeczka 
zgaśnie, jest topielec. Tak się stało. 
Gdy świeczka zgasła policjanci haka­
mi sondowali dno rzeki i... wyciągnęli 
zwłoki siostrzenicy O’Malleya. Fakt 
ten zaraportowano w zaprzysiężonym 
zeznaniu kilkunastu policjantów i 
strażaków.

Wieści z Polski
Sytuacja na Ziemiach Odzyskanych wedle urzędowych danych

Warszawa. — Na Kongresie Ziemj 
Odzyskanych przemawiał wicepremier 
Stefan Jędrychowski, który podał na­
stępujące liczby o obecnej sytuacji go­
spodarczej i narodowej na Ziemiach 
Odzyskanych:

Na istniejących przed wojną na tych 
ziemiach 9255 zakładów przemysło­
wych i rzemieślniczych 6727 było znisz­
czonych.

W miastach Ziem Odzyskanych 
zrujnowanych było około 150 tys, bu­
dynków o łącznej kubaturze 305 mil. 
m sześć. Wskutek tych zniszczeń ilość 
izb mieszkalnych zmniejszyła się o 
2.666 tys. Około 30 proc, zagród wiej­
skich było zniszczonych.

Na terenach Ziem Odzyskanych 
znajdowało się około 1 miliona polskiej 
ludności, która oparła się naciskowi 
germanizacji.

Na Ziemiach Odzyskanych 483.300 
rodzin chłopskich otrzymało od Pań­
stwa własne gospodarstwa o łącznej 
powierzchni przeszło 4 milionów ha. Na 
terenie Ziem Odzyskanych istnieje i 
rozwija się 4357 państwowych gospo­
darstw rolnych o ogólnym obszarze 
gruntów 1.973.064 ha. Około 2000 spół­
dzielni produkcyjnych, zrzeszających

reżimu warszawskiego
blisko 50.000 gospodarstw chłopskich, 
rozwija swą gospodarkę na obszarze 
blisko 500.000 ha. Łączna liczba ciąg,- 
ników w POM (Państwowym Ośrodku 
Maszynowym) i państwowych gospo­
darstwach rolnych na Ziemiach Odzy­
skanych wynosi w przeliczeniu na 
ciągniki o mocy 15 KM — ok. 22 i pół 
tysiąca.

Mamy za sobą poważne osiągnięcia 
w dziedzinie powiększenia powierzchni 
uprawnej, likwidacji odłogów i ugo­
rów, podniesienia plonów i rozwoju 
hodowli. Zlikwidowano przeszło 3 i pół 
miliona hektarów odłogów, o tyleż po­
większono obszar zasiewów.

Wzrosły również znacznie plony z 
każdego hektara.

Przeprowadziliśmy melioracje na ob­
szarze ok. 500 tys. ha gruntów ornych. 
Odwodniliśmy Żuławy. Zelektryfiko­
waliśmy ok. 300 tys. zagród. Zbudo­
waliśmy od nowa służbę weterynaryj-

we. W roku gospodarczym 1951-52 Zie­
mie Odzyskane dostarczyły w stosun­
ku do całego kraju 37,3 proc, zboża 
towarowego i 34,3 ziemniaków towa­
rowych.

Od r. 1946 do roku 1952 ilość koni 
wzrosła o 327 tysięcy, bydła o 900 ty­
sięcy, trzody chlewnej o 1650 tysięcy 
sztuk, owiec o 570 tys. sztuk.

Obecnie udział Ziem Odzyskanych w 
ogólnopolskiej produkcji mięsa towa­
rowego wynosi 28,5 proc., w produkcji 
mleka towarowego 32,6 proc.

We wrześniu 1945 r. na Ziemiach 
Odzyskanych pracowało w przemyśle 
tylko 8000 robotników - Polaków.

Obecnie w przemyśle Ziem Odzyska­
nych pracuje 560 tys. robotników i 
pracowników umysłowych.

Już w 1947 udział przemysłu Ziem 
Odzyskanych w ogólnej wartości pro­
dukcji przemysłowej całego kraju sta­
nowił blisko 22 proc.

W roku 1952 udział przemysłu Ziem 
Odzyskanych w ogólnej wartości pro­
dukcji przemysłowej wynosi ponad 24 
procent.

Od r. 1947 do r. 1952 wartość pro-
ną.

, W rezultacie rozwoju rolnictwa _
zwiększyła się rola Ziem Odzyskanych dukcji przemysłowej na Ziemiach Od- 
w zaopatrzeniu kraju w zboże towaro-1 zyskanych wzrosła przeszło trzy razy.

Wyszkolenie i wychowanie polityczne wojska reżimowego
Wychowanie polityczne wojska w 

Polsce polega na wprowadzaniu i po­
głębianiu roli Partii w życiu wojska. 
Równocześnie, szerzy się kult dla armii 
sowieckiej.

Wyszkolenie liniowe prowadzone; 
jest w oparciu o wysokie wymagania, 
stawiane żołnieizom w zakresie dyscy­
pliny, przy czym podkreśla się wysoko 
autorytet dowódcy:

..Rozkaz dowódcy to prawo dla pod-

Należy przyjść z pomocą 
północno-Afrykańczykom we Francji

STRASSBURG. — Czasopismo „Semaine 
Religleuse” wychodzące w Strassburgu roz­
patrywało ostatnio zagadnienie północno- 
Afrykańczyków we Francji i domagało się 
zajęcia się ich losem:

..Pozostaje wielkie dzieło do wykonania w 
stosunku do nich. Byłoby dobrze, gdyby pier­
wsi pomyśleli o tym katolicy. Dla człowieka 
nie wystarczy, ab)- miał dach nad głową, aby 
miał pracę i kawałek chleba. Potrzeba, aby 
był dobrze przyjęty przez społeczeństwo, co 
go podnosi i rozwesela.

„Przede wszystkim należy nam zrobić wy- 
siłek, aby poznać ich psychologię. Pochodzą 
oni najczęściej z biednych rodzin 1 są przez 
nie wysyłani w poszukiwaniu pracy, która 
zapewniłaby im i ich rodzinom trochę dobro­
bytu.

„Oprócz tego, że czują się moralnie od­
osobnieni ze względu na inny sposób życia, 
wiarę i obyczaje, cierpią jeszcze z powodu 
odsuwania się od nich społeczeństwa, jakby 
byli ludźmi niższego rodzaju, lub też prze­
stępcami”.

llllllllllllllllllllllllllllllll

(Foto: Record)
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NADESŁANE

Oryginalny „szyld
Pewien pomysłowy 

restaurator w Lasku 
Bulońskim urządził 
wstęp do swojego lo­
kalu w sposób, wska­
zujący jawnie, że 
specjalnością jego są 
produkty morskie.

-

Na wystawie żeglarskiej

(Foto: Record)
Marynarz bawi się wąsami figury Neptuna, 
która znajduje się na wystawie żeglarskiej 

w Paryżu

władnych. Niedopuszczalna jest żadna dy­
skusja nad rozkazem dowódcy. Dowódca o- 
bowiązany jest wymagać ścisłego wykona­
nia swego rozkazu. Gdy chodzi o wykonanie 
rozkazu, niedopuszczalna jes.t żadna pobłaż­
liwość, żadne ..namawianie” podwładnego do 
wykonania rozkazu dowódcy”.

Żelazna dylscyplina ma się uformo­
wać, w interpretacji komunistycznej 
w rezultacie uświadomienia politycz­
nego i zrozumienia obowiązków obywa­
telskich.

ideologiczne, zostały zinterpretowane 
w sposób następujący:

„Gomulkowszczyzna i spychalszczyzna to­
rowała wrogim, antynarodowym siłom spod 
znaku Tatara drogę do takich stanowisk w 
wojsku, które by w maksymalnym stopniu u- 
łatwlły im realizację planów zbrojnego oba­
lenia demokracji ludowej.

. „Równocześnie, pragnąc usunąć przeszko­
dy do realizacji swej polityki, spechalszczy- 
zna zmierzała do podważenia i osłabienia 
znaczenia i wpływu organizacji partyjnych w 
wojsku.

„Aby osiągnąć osłabienie partii w wojsku, 
Spychalski stosował metody o posmaku ti- 
towsklm, metody których intencją było roz­
topienie organizacji partyjnych w Kołach 
Pracy Społecznej.

..O ukrytym celu takich metod mówił o- 
twarcie na procesie Rajka, agent titowski

chalski maskując się zewnętrznie, odnosił się 
wrogo do oflcerów-komunietów, pracują­
cych w Wojsku Polskim. Szczególną gorli­
wość przejawiał Spychalski w próbach usu­
wania z naszych szeregów wielu wartościo­
wych oficerów radzieckich, odbywających 
służbę w Wojsku Polskim — ludzi, którzy 
swą głęboką stalinowską wiedzę wojskową 
oraz ogromne doświadczenie, bojowe oddawa­
li i oddają szczerze i ofiarnie sprawie budow­
nictwa Polskich Sił Zbrojnych — tak, jak
nakazuje im wychowanie 
szkole internacjonalizmu.

stalinowskiej

•lak to ob. konsul reżimowy z Tuluzy 
odpowiedział na postawione mu 

przez uczestników uroczystości dożynkowej 
w* ltoche-la-Moliere pytania !

Palffy, który stwierdził, że będąc kierowni­
kiem pracy politycznej w armii węgierskiej, 
starał się „zlikwidować w armii organizacje 
partyjne i na ich miejsce utworzyć organiza­
cję masową, w której skład wchodziliby 
wszyscy oficerowie, i która stałaby się ośrod­
kiem wychowania całego korpusu ofic(<r».kic-

,.Dz,ięki rozbiciu gomułkowszczyzny, dzię­
ki czujności Komitetu Centralnego zespolo­
nego wokół towarzysza Bieruta, dzięki po­
stawie organizacji partyjnych w wojsku, a 
przede wszystkim oficerów-komunistów, 
spychalszczyzna nie zdołała urzeczywistnić 
swych niecnych planów.

„Rozgromienie odchylenia prawicowo-na- 
cjonallstycznego gomułkowszczyzny i spy- 
chalszczyzny, pozwoliło organizacjom par­
tyjnym w wojsku stać się w pełni przodują­
cą siłą mobilizującą skład osobowy do wyko­
nania zadań stawianych przez, dowództwo”.

HUMOR KRAJOWY

Odchylcnia ideowe
Wiadomym znakiem różnicy poglą­

dów w łonie partii komunistycznej na 
•metody indoktrynacji Armii była spra 

-)wa gen. Mariana Spychalskiego, b. wi­
ceministra Obrony Narodowej, który 

i dotąd oczekuje w więzieniu mokotow­
skim na proces.

Poglądy jego nie zdobyły uznania 
Kremla i dlatego nie liczono się z jego 
zasługami z przeszłości, usunięto ze 

i stanowiska kierowniczego i przezna­
czono na likwidację. Od imienia jego 
ukuto nazwę „spychalszczyzny”, pod 
którą podciągnięto „prawicowe dewia­
cje’’ w wojsku.

Rok 1951 był rokiem „rozgromienia 
spisku prawicowego”, w Armii i osta­
tecznego potępiania zarówno „spy­
chalszczyzny”, jak i odpowiednika jej 
na odcinku politycznym — „gomuł­
kowszczyzny”. W miesięczniku reżimo­
wym p. t. „Wojsko Ludowe” Nr. 12, 
1953), wyżej wymienione odchylenia

Pewnej nocy Rafał fakir,

Gdy na gwoździach się ułożył

Nagle uczuwa ból jakiś,

Jakby ukłuł go pasożyt.

Nic innego nie pomoże,

Należy przedmuchać łoże, —

Z dokładnością całkowitą —

Środkiem przeciw pasożytom...

go, a więc i całej armii 
stycznym”.

duchu szowinl-

Dążąc do pomniejszenia awangardowej 
roli partii w wojsku, Spychalski nie tylko 
wysuwał na wysokie stanowiska ludzi o re­
akcyjnym rodowodzie, lecz śladem Gomułki, 
otwierał im na oścież drzwi do partii. Szer­
mując demagogicznie słusznym hasłem o 
konieczności wysuwania młodych rosnących 
pracowników. Spychalski usiłował wysuwać 
na odpowiedzialne stanowiska w aparacie 
partyjno - politycznym oficerów politycznie 
obcych, karierowiczów, częstokroć wrogów, 
przy równoczesnym usuwaniu w cień ofice­
rów komunistów, których hart ideologiczny 
został sprawdzony w trudnych próbach okre­
su międzywojennego, okupacji hitlerowskiej 
i drugiej wojny światowej, przy hamowaniu 
dopływu do aparatu nowych kadr robotniczo- 
chłopskich. przy likwidatorskiej polityce w 
stosunku do oficerów szkół politycznych.

„Polityka personalna Spychalskiego w 
Wojsku Polskim uderzająco przypomina po­
litykę personalną Trockiego w Armii Ra­
dzieckiej, politykę napiętnowaną na VIII 
Zjeździć Partii Bolszewickiej. Podobnie jak 
Trocki korzył s'ę przed specjalistami woj­
skowymi, rekrutującymi się ze starej armii 
carskiej, Spychalski korzył się prz.ed ofice­
rami armii sanacyjnej. Podobnie jak wrogi 
był stosunek Trockiego do starych bolszewic­
kich kadr w Armii Radzieckiej, tak też Spy-

Z kim okoliczność?
Dwu warszawiaków stoi przed minister­

stwem spraw' zagranicznych i obserwuje du­
ży amerykański samochód, który się zatrzy­
mał przed gmachem.

Pierwszy warszawiak patrzy figlarnie na 
drugiego i powiada:

■— Widzisz pan tezi sowiecki samochód?
A na to drugi:
— Widzieć to ja /widzę, ale szanowny pan 
cierpisz na opteczne iluzje. To jest wóz 

amerykański, a nie sowiecki.
— Tyle smykałki to ja mam, panie sza-

nowny — odcina się pierwszy — 
że to wózek amerykański, ale ja 
kto pan szanowny jesteś.

x x 
Luksus z musu

W przedziale pierwszej klasy 
Warszawa-Otwock spotykają, się

ja wiem, 
nie wiem

ekspresu 
ponownie

Izydor Rojzepik i Adek Piernikier.
- — Co ja widzę, panie Rojzepik — woła 
zdziwiony Adek. — Pan jedziesz pierwszą 
klasą? To pańskie interesy musiały się po­
prawić...

— Cholerę w bok się one poprawiły, jest 
gorzej, jak było.

— To dlaczego pan się wtranżala do 
pierwszej klasy ?

— Z powodu w pozostaly'ch klasach jeż­
dżą moi wierzyciele.

Na początku września br. nauczyciel re­
żimowy naszej miejscowości, chodząc po ro­
dzinach polskich spisał chętnych do udziału 
w wycieczce do miejscowości Rochechouart, 
gdzie w dniu 21 ub. mieś, miały się odbyć 
„Dożynki”. Koszta podróży miał pokryć kon­
sulat w Tuluzie. Uczestnicy dorośli mieli tyl­
ko zapłacić po 100 fr. dla szofera i 300 fr. od 
osoby za kolację.

Zapisało się szereg osób i w niedzielę 
21 września rano wyruszył na uroczystość 
dożynkową pełen autobus. W drodze zatrzy­
maliśmy się w słynnym Oradour-sur-GIane, 
w tym „miejscu hańby XX wieku”, gdzie w 
roku 1944 oddział hitlerowskich SS zmasa­
krował bez żadnej przyczyny bezbronną lud­
ność cywilną wraz z kobietami i dziećmi i 
spalił doszczętnie całą miejscowość. Jeszcze 
dziś po 8 latach zgroza przejmuje człowieka, 
spoglądającego na zczemiałe od ognia i dy­
mu ruiny kościoła, domostw, resztki żelaz­
nych łóżek i sprzętów domowych, które po­
zostawiono nietknięte. Nowe miasteczko 
Oradour-sur-Glane powstaje obok, opodal 
ruin starego.

Po ©biedzie, jedziemy dalej do Roche­
chouart .gdzie miały się odbyć dożynki. Na 
uroczystość tę przybył z Tuluzy „ob. konsul”, 
dwóch fotografów oraz delegat „Stów. Obro­
ny Granic na Odrze i Nisle”.

Zaczęło się od przemówienia ob. konsula, 
który mówił (a raczej czytał) zebranym o 
„olbrzymich zdobyczach socjalnych i moral­
nych robotników w Polsce” oraz „o wspa­
niałym dobrobycie robotnika i chłopa w Pol­
sce”.

Jak bardzo tym słowom ob. konsula prze­
czy rzeczywistość w Polsce, o tym najlepiej 
świadczą listy, które otrzymujemy z Kraju, 
że za żywnością stoją tam ludzie od 3 rano, 
ubiorów i obuwia brak, ba nawet my­
dła nie ma. Już 7 lat jak się wojna skończy­
ła, w Polsce z każdym rokiem gorzej, wię­
ksza bieda i nędza.

Same dożynki składały się z kilku tańców 
wykonanych przez młodzież w strojach lu­
dowych oraz pieśni 1 deklamacyj. Koło godz. 
18 rozpoczęła się zabawa taneczna.

Zabawę przerwano o godz. 20, by gromad­
nie udać się na kolację przyrządzoną u pew­
nego naturalizowanego rodaka. W czasie ko­
lacji przemawiał delegat Stow. Obrony Gra­
nic nad Odrą i Nisą, no i ob. konsul z Tulu-

zy. Kiedy ob. konsul znowu zbyt przesadnie 
wychwalał dobrobyt w Kraju i rzekome zdo­
bycze robotnika w Polsce, dwóch śmielszych 
rodaków zwróciło się wprost do ob. konsula 
z zapytaniem : „Niech nam ob. Konsul od­
powie na następujące pytanie : co znaczy ów 
brak wolności słowa i myśli w Polsce, co 
znaczą te kołchozy, które się tworzy przy­
musem i dlaczego ów brak żywności i bie­
da?”

Na te pytania połowa obecnych wstała z 
miejsc, domagała się odpowiedzi od ob. kon­
sula. Znalazł się więc ob. konsul w przykrej 
sytuacji, bo nie mógł udzielić odpowiedzi I 
Rozejrzał się dookoła i widząc, że coraz wię­
cej rodaków coraz natarczywiej domaga się 
odpowiedzi, chwycił teczkę "i... znikł.

To zniknięcie ob. konsula wywołało pewne 
zdziwienie, no i zrobiło się lekkie zamiesza­
nie. Wpada na to gospodarz z krzykiem, że 
rozbiliśmy imprezę, w którą on tyle pracy 
włożył. Tymczasem, my jako Polacy chcicli- 
śmy wykorzystać obecność przedstawiciela 
-becnego reżimu w Polsce, aby nam udzielił 

informacyj o obecnych warunkach bytu w 
Kraju .Cóż my winni, że ob. konsul się wy­
straszył i „uchylił” się od odpowiedzi uciecz­
ką !

Postanowiliśmy tą przygodą podzielić się 
z wszystkimi rodakami i wierzymy, że nie 
pogniewają się o to na nas jak organizato­
rzy kolacji w Rochechouart.

Polacy z St. Leonard, 
obecni na dożynkach 

w Rochechouart

Notowania giełdowe
Kurs urzędowy walut zagranicznych :

1 Dolar amerykański ........ 350. —
1 Dolar kanadyjski . . , w » N R . 364,40

100 Franków belgijskich . , , , „ , . 700,25
, 1 Funt angielski . . . , e e e N „ 93g.’__

100 Franków szwajcarskich * * « e e • 8012.15
1 Gulden holenderski . „ w „ , , . 92.85
1 Korona szwedzka 68,20
1 Korona duńska . . e e e < * • . 50.70
1 Marka niemiecka • 84.—

100 Lirów włoskich..................... ..... „ . . 56,45

Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku :

J

Przygody llafała Pigułki
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DŁUTUJ
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1 Dolar ameryk. , ,
1 Dolar kanad. . , 
1 Funt angielski . .
1 Floren holederskl
1 Frank szwajc. . .
1 Frank belgijski .
1 Korona duńska .
1 Korona szwedzka , 
1 Marka niemiecka .
1 Peseta hiszpański
1 Peso argentyński

Poprzednio
Fr. fr. : 

. 400.—

1010.—
97.-
93.75
7,50

45.—
64.—
86.—
8.15

W dn. 2 10 
Fr. Ir. .

403.—
405.—•

98.- 
93,75 
7.60

45.— 
64.—

8.15 
15.—

Złoto i monety złote :
Poprzednio 

Fr. fr. :
Czyste złoto (1 gr.) . . . 499.—
20 Fr. franc, (w zlocie) . . 3.820.—
10 Fr. franc, (w złocie) . . 1.980.—
20 Fr. szwajc. (w złocie) , 3.710.—
Funt ang. (w złocie) . . . 4.760.—
Pół Funta ang. . . . . . 2.130.__
10 Doi. ameryk. (w złocie) . 18.520.—
20 Doi. ameryk. (w złocie) . 8.860.—
5 Doi. ameryk. (w złocie) . 4.420.—
20 Marek niem. (w złocie) . 4.010.—
10 Florenów hol. (w złocie) .- 3.460.—

W dn. 2 10 
Fr. fr

501.—
3.840.—
1.980.—
3.780.—
4.790.—
2.170.—

18.600.—
8.900.—
4.470.—
4.050—
3.490—

481) (Ciąg dalszy)
Zaledwie skończył ostatnią myśl, sta 

ło się nagle coś niezwykłego. Z gęstwi­
ny leśnej wyleciała kulka i przeszyła 
powietrze ostrym zgrzytem. Za nią po­
spieszyła druga i trzecia.

— Co się stało? Czy nowy napad?
Rolfs spojrzał na Freda Hardinga. 

Ten schwycił się za pierś i przeraźliwie 
jęknął. Zsunął się ze swego siedzenia 
i legł nieprzytomny obok ławeczki.

Rolfs wyciągnął z kieszeni rewolwer, 
by wystąpić do boju z nieprzyjacielem.

Ociężałe i przygnębione westchnie­
nie wydarło się z piersi Freda Hardin­
ga. Westchnienie zagrożonego życia. 
Fred w niebezpieczeństwie! Śmierć zaj­
rzała mu w oczy i napełniła jego serce 
strachem.

Rolfs szukał wokoło nieprzyjaciela. 
Nie mógł go jednak znaleźć. Dwie no­
we kule świsnęły przed twarzą detek­
tywa.

Auto stanęło, jakby wryte na miejs­
cu. Rolf Rolfs krzyknął przeraźliwym 
głosem i runął na ławkę samochodu. Po 
chwili nastała głucha cieszą.

Z gęstwiny leśnej wybiegli dwaj zbó­
je: Ratenbill i Wagner. Zbliżyli się do 
auta.

— Nareszcie leży ten drugi — odez­
wał się Bill do swego przyjaciela. —- 
Długo się trzymał na nogach. Chciał 
nawet wystrzelić w naszą stronę, ale

moja kulka wybiła mu z ręki pistolet, 
położyła go trupem na miejscu.

— Nie kłóćmy się teraz, kto zabił 
słynnego i groźnego Rolf Rolfsa. Mu- 
simy się przekonać, czy są martwi. W 
przeciwnym razie puścimy noże w ruch.

Stanęli przy samochodzie. Wycią­
gnęli noże otrzymane od Mignon Fa- 
garet.

Cisza panowała wokoło.
Dwa ciała leżały w samochodzie bez 

ruchu.
Ratenbill nachylił się nad Rolf Rolf- 

sem, by się przekonać o jego stanie.
— Rzeczywiście nie mogę odkryć 

miejsca, w które wpakowałem kulkę. 
Na wszelki wypadek poczęstuje go no­
żem

W tej samej chwili zerwał się Rolfs 
na równe nogi i powalił za jednym za­
machem przestraszonego Ratenbilla. 
Fortel doskonale się udał. Dzięki przy­
tomności umysłu wywabił z kryjówki 
obu zbrodniarzy i tym samym ułatwił 
sobie zadanie. Rolfs nie szczędził pięś­
ci; po chwili wrzucił nieprzytomnego 
Ratenbilla do wnętrza auta

— Przeklęty — szepnął Wagner, zau­
ważywszy Rolfsa szamocącego się z 
Ratenbiliem

Cofnął się i począł uciekać w stronę 
lasu. Rolf Rolfs nie zważał na chorą 
nogę. Jednym susem podskoczył ku 

- zbójowi i poczęstował go silnymi raza-

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść^
mi. Walka trwała kilka minut. Rolf 
Rolfs wykorzystał swe wszystkie prak 
tyczne wiadomości, w celu pokonania 
wroga. Natrafił jednak na dość silny 
opór. Pomimo wielkich trudności zdo­
łał wreszcie pokonać nieprzyjaciela. 
Gdy Wagner legł nieprzytomny obok 
swego „wiernego” przyjaciela Raten­
billa, Rolf Rolfs uśmiechnął się z zado­
woleniem :

— Wspaniale mi się powiodło Gdyby 
nie ten fortel już dawno byłbym nie­
boszczykiem. Teraz mam ich w swym 
ręku. Nie wydostaną się tak prędko.

Rolf wyciągnął z kieszeni dwie pary 
nowych kajdanek i na wszelki wypa­
dek uwięził w nich ręce obu zbójów. 
Początkowo nie mógł sobie uprzytom­
nić, co właściwie zaszło w ciągu tych 
kilku chwil.

Skąd ta nagła wizyta tych bandy­
tów ?

Jakim cudem zdążyli przybyć w to 
miejsce w tak krótkim czasie ? Widocz­
nie jakie auto ich przywiozło i obecnie 
czeka na nich gdzieś w pobliżu. Jakiś 
„swój” człowiek doniósł Mignon Faga- 
ret o powrocie Hardinga. Dzięki niemu 
zdążyła na czas w to miejsce. Rolfs 
zbliżył się do lasu i rozejrzał się wo­
koło. Tam — na polance czeka auto — 
a w nim Mignon Fagaret.

Należy ją zatrzymać — nie wie o 
grożącym niebezpieczeństwie. Skończy 
się wreszcie niecna gra!

Rolfs nie mógł pomimo swej naj­
szczerszej chęci pospieszyć w stronę 
Mignon. Wskutek bólu chorej nogi mu- 
siał zrzec się pościgu. Szczególnie, że 
należało zająć się Fredem Hardingiem, 
który znajdował się w krytycznym po­
łożeniu. Rolf Rolfs porzucił myśl o po­
ścigu i przystąpił do zaanalizowania 
stanu zdrowia Freda Hardinga. Prze­

ciął ubranie ostrym nożem i znalazł ra­
nę. Przyłożył ucho do serca.

— On żyje! — krzyknął radośnie.
Rolfs otarł chutką cieknącą krew i 

obandażował otwartą ranę Umieścił 
Freda na wygodnym miejscu, poczem 
siadł obok motoru.

Nagle usłyszał głos dochodzący z 
lasu.

— Bill? Hallo — Bill!
. Przelotny uśmiech ukazał się na 
twarzy Rolfsa.

W tej samej chwili przebudził się 
Ratenbill i usłyszawszy głos Mignon 
Fagaret, krzyknął w odpowiedzi:

— Rolf Rolfs — detektyw nas uwię­
ził — pomocy!

Mignon oddaliła się pospiesznie. 
Wsiadła do auta i po chwali puściła 
motor w ruch. Nie miała najmniejsze­
go zamiaru zadzierać z niebezpiecznym 
detektywem i narażać siebie na niebez­
pieczeństwo.

Rolfs odezwał się ironicznym głosem 
do Ratenbilla:

— Rzeczywiście, wierzyliście, źe 
tamta kobieta będzie na tyle głupią i 
w^arn dopomoże? Doskonale ją znam, 
onr nie do takich rzeczy.

Ratenbill nie odpowiedział.
Rolf Rolfs ujął kierownicę i ru­

szył w stronę Sibenbuchen. Postanowił 
wszystko uczynić, by ocalić życie Fre­
da Hardinga. Są nadzieje, że będzie

żył Narazie jest niebezpieczny i nie 
wrie, co się dzieje wokoło niego. W łóż­
ku, w pobliżu żony wTÓci do zdrowia. 
Rolf Rolfs zapomniał o własnych cier­
pieniach, o złamanej nodze — jechał 
szaloną szybkością w stronę zamku. 
Tam nastąpi euilog nieszczęsnego wy­
darzenia.

ROZDZIAŁ 227.
Przebudzenie.

Wychudła, ledwie poruszająca się 
postać męska ukazała się na podwó­
rzu wielkiego domu.

— Czy nie wiecie panie, gdzie ta ko­
bieta mieszka ? Żyje z pewnym mężczy­
zną, który jest podobny do zwierzęcia.

— Naturalnie wiemy o tym dosko­
nale. On nazywa się Leon. Mieszkają 
tam w piwmicy. Skieruj się pan na pra­
wdo, a po tym w dół, przed siebie.

~ A więc tąm mieszkają?
— Tak jest — my ich często widu­

jemy.
— Dziękuję wam.
Mężczyzna pokłonił się łaskawym 

sąsiadom i pospieszył we wskazanym 
kierunku. Trudno w nim było poznać 
barona Wediga, który przybywał do 
swrych gnębicieli, by zażądać satysfak­
cji.

(Ciąg dalszy nastąpi)



j Wiadomości miejscowe z różnych stron
< I

I

Obchód 6-lecia Bractwa Matek Żyw. Róż
w Evin-Malmaison

Z okazji 6-lecia istnienia Bractwa Matek 
Żywego Różańca w Evin-Malmaison, odbyła 
xię w tej kolonii w niedzielę dnia 28. 9., 
piękna uroczystość.

Rano o godz. 9.15 odbyła się w miejsco­
wej kaplicy uroczysta Msza św, za zmarłe 
członkinie, odprawiona przez ks. prób. Jarka, 
który wygłosił z tej okazji podniosłe i oko­
licznościowe kazanie. Wszystkie członkinie 
przystąpiły do Stołu Pańskiego.

Po południu, o godz. 17-ej odbyła się świec-
ka część uroczystości w sali 
wypełnionej po brzegi przez 
lonię.

Punktualnie o godz. 17-ej 
dwa, pani Wawrzyniakowa,

n. Odważnego, 
miejscową Po-

prezeska Bra- 
zagaiła akade-

mię, witając obecnych. Na uroczystość przy­
byli miejscowy duszpasterz ks. prób. Jarek, 
ks. prób. Wroński, ks. Tomasiński oraz 
miejscowy proboszcz francuski ks. Croquet.

Uroczystość rozpoczęła się występem dzia­
twy pod reżyserią prezeski Bractwa. Pięk­
nym i wzruszającym śpiewem „O sierotce”, 
zdobyła sobie uznanie młoda Stefcia Pusz- 

'karkówna.
Po tym występie, przemawiał ks. prób. 

Wroński; mówił o znaczeniu odmawiania 
różańca św. i złożył zarazem Bractwu 
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju.

Z kolei, zespół teatralny wystąpił ze sztu­
ką dramatyczną „Wyrodna córka". Wszyscy 
amatorzy wywiązali się ze swych roi bardzo 
umiejętnie, doprowadzając do łez publ cz- 
iio^ć, o czym świadczyły huczne oklaski na 
jej zakończenie.

Podkreślić trzeba tutaj umiejętność reży-

serii pani Frydrychowej oraz pani Cicho- 
wlasowej, uraz specjalne uznanie dla druhny 
Jasi Lopkowny, która w ostatniej chwili, z 
powodu choroby jednej z amatorek, wyuczy­
ła się jej roli, z której bardzo dobrze się wy­
wiązała.

By nadać nastrój zdrowego humoru, wy­
stąpiono z humoreską p.t. „Michał Cudak”. 
I tutaj trzeba wyrazić uznanie dla druha 
Frydrycha Ludwika, który swą grą ucieszył 
publiczność do łez. W międzyczasie odbywa­
ła się sprzedaż losów na loterię fantową i 
strzelanie do tarczy o nagrody.

Całość programu artystycznego zasługuje 
na największą pochwałę i uznanie, dzięki 
energii i oddaniu się reżyserek oraz dobrej 
woli amatorów. Trzeba podkreślić, iż miej­
scowa kolonia pop'era takie imprezy za co 
należy jej się pełne uznanie.

Uroczystość; zakończono ,w spoinym odśpie­
waniem hymnu Matek Różańcowych: „Za­
witaj Królowo Różańca św.". Następnie od- 
była się wesoła zabawa towarzyska przy
doborowej orkiestrze. S.M,

llllll Stanislaw' KORCA |||||
43, Cite Commercial® - LENS (P-de-C)

zaprasza wszystkich Rodaków 
w dzień BRADERIE na 

smaczne kiełbaski własnego wyrobu 
grzane na ruszcie i zakrapiane 

wyborową KOWALSKIEGO 
■■■*■■ Zabawa do świtu

Misje Święte w Lens od 5 do 19 października
Drodzy Rodacy !

Dwa ostatnie listy, skierowane do Was 
w sprawie Misji św. dostatecznie pouczyły 
i zachęciły ludzi wiary i dobrej woli do gor­
liwego uczestniczenia we wszystkich nau­
kach, konferencjach, zebraniach i nabożeń­
stwach misyjnych. Tu pragniemy skierować 
do Was* Drodzy Rodacy, ostatni zew i po­
dać już bardziej szczegółowy program.

Sam Chrystus Pan wzywa Was na Misję 
świętą. Czy wzgardzicie Jego krzyżową o-
fiarą i misyjnym 
dy usłyszeli głos 
serc waszych!

wezwaniem?... Gdyście te- 
Jego, nie zatwardzajcie

Program
A. — Misja św. dla dzieci. — Do Was to,

zaćni Rodzice, woła Jezus. „Dopuście dzlat-
kom przyjść do mnie”. Wy tedy dopilnujcie 
udziału dzieci swoich w Misji św. specjal­
nie dla nich zorganizowanej.

O szczegółowym programie dzieci dowie­
dzą. się w kościele.,

B. — Misja, św. dla dorosłych. — Niedzie­
la dn. 5 października. Ze względu na dorocz­
ne „braderie” — rano Msze św. o godz. 8.30, 
10-ćj i o godz. 11-ej.

Uroczyste rozpoczęcie Misji św. o godzi­
nie 4.30 po poł. połączone z poświęceniem się 
dzieci Najśw. Sercu Pana Jezusa. .

W dni robocze obu tygodni misyjnych co­
dziennie:

— rano o godz. 8.30 — 9.15 Msza .św. i 
nauka.

— rano o godz. 10-ej Msza św. i nauka 
głównie dla górników z południowej zmiany. 
Choć mogą w niej wziąć udział wszyscy in­
ni ludzie.

— wieczorem o godz. 6 — 7.30 nauka mi­
syjna j nabożesńtwo.

W niedzielę dnia 12 i 19 października Msze 
św. o godz. 8.30 — 10-ej i 11-ej. — Nabo­
żeństwo popołudniowe o godz. 4-ej.

Uwaga! GODZINA święta. — Misyjna go­
dzina święta odbędzie się w każdy czwartek.

— dnia 9 i dnia 16-go października z na­
stępującym programem.

W NOCY o godz. 11-ej: Droga Krzyżowa:
—' o godz. 11.30: Wystawienie Najśw. Sa­

kramentu;
— O godz. 12-ej: Msza św. w czasie któ­

rej można przystąpić do Komunii św.
Poza naukami i nabożeństwami w koście­

le będą jeszcze specjalne misyjne zebrania 
rodzinne, konferencje stanowe itd., ale o tym 
będziecie powiadomieni osobnymi ulotkami.

Ks. Proboszcz i Ojcowie misjonarze.

— Z okazji „BRADERIE" przyjdźcie i porównajcie nasze ceny!
■Zeeeweea lt 17 ’W7’ — 81 1>lal'e Salengro, 8 — ■ 1?r il II1<1 86 8z ■ (dawniej Pla<e du Cantin)

Specjalista od MASZYN do szycia
Marki ; „M.A.C.C." — BERNINA ZIG-ZAG" „MELSON" „COSSON"

----------- Liczne modele mebli -----------
Reperacje — Maszyny okazyjne — Motory — Części zapasowe

SALLE CHENE MASSIF
Modele "LAROCHE''

Buffet L 150 H 170 P 0-40 
T.ble 120.90 
6 Cheliee Palmelte

49.500 F-

CHAMBRE CHENE MASSIF
Me 58.04 de noire ceteiogue 

ARMOIRES 5Pode. L 140 H 185PQ.45 
Lit de milieu 140 pour lilerie 150 

TABLE DE NUIT

Let 5 Piieee

52.900

seH^crćdit!
jv

STUDIO CHENE MASSIF 
p«nn«»ue caalrepl»qv4*

Ne 58 47 de noire catalogue 
COSY retour 120 pour literie 120x188 
ARMOIRE I 120 H 175 P 0", 50 
TABLE DEPLIANTE 2 B.idg** b<a* hónefai*ie<l*e

1*5 Piec* 59.500

Firma COLETTE -11,RueduGen.Leclerc, 11 - LENS
—• MASZYNY do prania i WYżYMACZiel wszelkich firm, jak 

„HOOVER" — „MORS" — „THOMSON" itd...
«■— APARATY do ogrzewania elektryczne, na gaz miejski, gaz ,,butane" 

i węgiel.
—• LODOWKI „KELVINATOR", najstarsza i największa firma amerykańska.
— MASZYNY do szycia — ŚWIECZNIKI w największym wyborze.

Jednym słowem; wszystko co dotyczy komfortu 
----------- i praktycznego zastosowania----------- 

Wielkie ułatwienia w płaceniu

BILLY-MONTIGNY. — Niniejszym podaje 
się do wiadomości wszystkim Polakom i oby­
watelom francuskim pochodzenia polskiego, 
ażeby już z początkiem roku szkolnego za­
pisywali swe dzieci na naukę polskiego, a 
potem przypilnowali, by te dzieci regular­
nie na lekcję uczęszczały. Kursy języka pol­
skiego w Billy-Montigny odbywać się będą 
według niżej podanego rozkładu: —

Co poni<5dzlalek od godz. 16.30 do 18,30
dla młodszych chłopców szkoły Gabriel 
(obok kościoła).

Co wtorek od godz. 16.30 do 18.30 dla

LIEVIN. (Nieszczęśliwy wy-
palek), — Na szosie przy szkole La Fon­
taine, nieznany automobillsta najechał wdo­
wę, panią Vanhulle Marię. Niewiasta została 
okaleczona. Szofer, sprawca nieszczęścia, 
zbiegł.

— (Kradzież). Nieznany sprawca
« krach na ulicy 4-Septembre sprzed sklepu 
rzeżnickiegu p. Laurent, rower zmotoryzo­
wany pani Berdou Kamelii.

— (Złe obchodzenie się z dzieć­
mi). — żandarmi z Lievin spisali protokół 
z Marlą Ansart i Alcidem Descamps, za­
mieszkałymi przy ulicy Ganne, za złe ob­
chodzenie się z dziećmi. Stan zdrowia naj­
starszego z chłopców Ansartowej był tak 
groźny, że malca trzeba było prtewleźfc hłć- 
zwłócznie do szpitala.

Wielka sprzedaż JARMARCZNA (Braderie)
— w firmie —

n\.ir\ax — Telefon: 603 - I- E N S 
PŁASZCZE zimowe różnego rodzaju — POPEI.INY 
KOSTIUMY damskie — SPÓDNICE — BLUZKI 

SZALE — Dniy wybór swetrów „Jersey” 
GABARDYNY’ męskie i damskie 
E9" Ceny bezkonkurencyjne TJ

Zwyżek Kupców i Rzemieślników

Sokół
HARNKS. Sokół odbędzie swe

miesięczne zebranie w niedziele 5 października br. 
o godz. 14-ej w sali pani Gruchałowej. O liczny
udział prosi Zarząd.

■ A LOtHS BLANC
Lucien II E R T
56, Rue de Lille, 56 -

Wielki 
— oraz

wybór ODZIEŻY
ŻAKIETÓW

kuśnierz 
dyplomowany 
.LENS 

dziecięcej

OKRĘG BRUAY-en-ARTOIS
Powakacyjne zebranie Okręgu Brnay ocrbędzle 

się w poniedziałek dnia 6 października 195"! r. o 
godr. 20-ej w siedzibie. Z uwagi na bardzo ważne 
sprawy nadesłane Zarząd proal o jak najliczniejszy 
udział członków.

MARLES-łeg-MINES. — Sekcja Czeladnicza e 
Maries lea Mines zwołuje swe zebranie na dzień 
5 października o godz. 15-ej w lokalu p. Michal- 
czaka. Obecność wszystkich Członków pożądana.

Zarząd.

młodszych dziewcząt w szkole Marthe Nol­
let (obok kościoła).

Co środę., od godz. 11.30 do 12.15 i 'od 
16.30 do 18.30 dla młodszych chłopców i 
dziewcząt w szkole Sevigne (obok kolonii 
10-ki).

Co czwartek w szkole chłopców Voltaire 
(Route Nationale) dla dzieci szkoły Voltai­
re, szkoły dziewcząt Roland, dla dzieci ze 
szkół z Fouqquieres i Citć Darcy (Henin- 
Lictard), według następującego porządku:

Od godz. 8.30 do 11.30 dla starszych 
chłopców i dziewcząt; od godz. 13.30 do 16 
dla chłopców i dziewcząt I-go i II-gx> pozio­
mu: od godz. 15. do 18.30 dla chłopców i 
dziewcząt Iii-go poziomu.

Co piątek, od godz. 16.30 do 18.30 dla
starszych dziewcząt szkoły Marthe Nollet.

..rnouton dorć” i
K7 Specjalne

futrzanych 
„Toscane”

ceny
z okazji Jarmarku (Braderie)

wyprzedaż (Braderie) TAPET
aż do 10 października — w firmie
BARTHELET • 74, Bid Basly • LENS

.I-.II Po zakup ROWERU - „VELOMOTEUR" lub „SCOOTER"- - - - - - - - - -
zwróćcie się do :

Charles D E R A C H E - 65, Rue de Lille, 65 - L E N S
Wyłączny przedstawiciel firm :

GNOME et RHONE' OLYMPIQUE
Ułatwienia w płaceniu

LAMBREHA

CROZATIHt MEUBLH 
349..eledngambetta

P»es OU MAHCHĆ DE WAEEMMCS
OUVLRT DlMANCHF MATIN. T«AM> U ,-.v

Bezpłatna dostawa do domu 
i poważna zniżka dla czytelników 

„Narodowca"

— 1' .vikOWO . • . ———
1 serwis stołowy, dekoracja złota, 44 sztuki W #
1 serwis do kawy, 27 sztuk H K ■ 1 ■ W
1 serwis deserowy, 13 sztuk ■ a nJ ns* IhF I
Ogółem 84 sztuki — Całość za 

----------- w firmie -----------

A Ł A GRANDE FABRIQUE
Maxime ROMON - 2D, Rue de Lille, 29 - I. E N S

APARATY do ogrzewania — ŚWIECZNIKI — APARATY elektryczne
Wyroby porcelanowe :— fajansowe — szklane — Przedmioty upominkowe 
„Ułatwienia w płaceniu

Kombatanci
AUBY. — Koto Rez. i b. Wojskowych

Co sobotę od godz. 11.30 dq.^^2^15, dla! odbędzie. awe miesięczne zebranie 5 października 
Starszych chłopców szkoły Gabriel PĆri. . o godz. 16-ej w lokalu p. Augustyniaka. O punk-

Nauczyclel. i tualne i Ikzue przybycie członków prosi Zarząd.

Ilia Mężczyzn Młodzieży Ilzieci
kupcie UBRANIE lub PŁASZCZ w firmie

LENS — 28, Place Jean Jaures, 28 — L E N S

Dramat małżeński w Arnouville
PARY2. — W Arnouville pod Gonesse 

znaleziono ranną, w domu pod nr. 80 
przy Rue Saint Just, panią Zofię Dlmlrdżan. 
Wobec nagłego wyjazdu jej męża, którego 
dostrzeżono w czwartek w godzinach ran­
nych na dworcu w Gonesse, przypuszcza się, 
że sprawcą groźnego pobicia 1 okaleczenia 
kobiety, jest p. Dłmirdżań.

Za Armeńczykiem rozesłano listy gończe.:

Polska Restauracja „SILESIA"
4. Rue des Ecouffes — PARIS (4-e>

Mćtro: St. Paul Point Marie lub Hótel de Ville 
■ ■ n poleca swe —------

tanie, smaczne i obfite OBIADY i KOLACJE
Na miejscu sprzedaż wyrobów masarskich 
jedynej polskiej fabryki wędlin w Paryżu 

,,EDRA” (dawniej „Silesia”)
1-bis, Passage Crimće — PARIS (19-e) 

Mćtro: Crimće — Tel.: NORd 00-27

MJedyna organizacja we Francji, 
która zniosła pośrednictwo J 
sprzedaje po niebywałych cenach 

wszystko co dotyczy
UMEBLOWANIA

140 rzemieślników 
Naprawdę piękne meble, od naj­
skromniejszych ero najkosztow- 
niejszych Ualwienin w płaceniu

18. r. dcH Ponts de .Comiues - Lille (blisko dworca) 
-------- OTWARTE w NIEDZIELE RANO --------

N 
s

Lille
BON na

Katalog bezpł
NA

MASZYNY do kykotowania
Wszelki materiał do fabrykacji pończoch

74, Boulevard de la Libertó, 74 
LILLE — Tel. 717.32

H

ifobne ogłoszeni I*

O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­
sować: „Narodowiec” LENS <P.-de-C.).
o Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć naieiy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Wolne miejsce 300 Ir.,
I («a ogłoszenia nić przekr objętości 3 wierszy :
I za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr> 1

Potrzebna SLUŻACA do wszelk. pracy domowej 
(najchętniej taka, która już pracowała). Referen­
cje wymagane. — Pisać lub zgłaszać się do: 
POISSON. 27. Rue de la LouvISre. LILLE (Nord), 

(2140)

Poważny kupiec poszukuje NIEWIASTY su­
miennej, zdrowej i lubiącej spokojne życie, w wie­
ku ok. 40 lat, posiad. dobro, do prowadzenia gosp. 
dom. i współpracy w handlu. Sytuacja zapewnio­
na. Zgłosz. tylko pisemne do „Narodowca” pod 
numerem 2141.

Aresztowanie hotelarza w Lens
LENS. — Śledztwq w sprawie skandalu 

bankowego w Lens toczy-się dalej. Podczas 
gdy pani Dangremont - Cagnard, kupcowa z 
Billy-Męntlgny, aresztowana w związku z 
tą sprawą dwa tygodnie temu, została wy­
puszczona tymczasowo na wolność, sędzia 
śledczy nakazał aresztowania hotelarza z 
Lens, Pierre Grlvart.

Wśród dokumentów zgromadzonych przez 
sędziego śledczego znajdują się dwa czeki 
z podpisem Pierre Grlvart. Sprawdzanie 
ksiąg bankowych wykazało jednak, że w 
chwili wystawiania tych czeków, saldo ban­
kowe p. Grlvart było ujemne. Dyrektor ban­
ku chcąc jednak zrobić przyjemność hotela­
rzowi, który był jego przyjacielem, hono­
rował te czeki.

Śledztwo stara się 'wykazać skąd dyrektor 
Sens brał frteniądze na pokrywanie tego ro­
dzaju czeków.

Jarmark (Braderie) w I^ens

1
 Polecam Szan. Klienteli: <

< Parówki * kapustą /
# Golonka )
# Smaczne flaczki I

• Różne zakąski 1
ŻOLNIERKIEWICZ - LENS » 5

bractwa Różańcowe
HA RNE S. — Bractwo Róż. żywego ob­

chodzi swą 28-letnią rocznicę istnienia w nie­
dzielę 5 października tylke w kościele. Msza 
św. o godz 11-ej na którą się prosi wszyst­
kie towarzystwa o przysłanie sztandarów.

Zarząd.

La Maison de la MOTO - A. CLACDOTTE, specjalista
26, Ruc Pasteur, 26 LENS (Tel. 872)

Wyłączny przedstawiciel w dep. Pas-de-Calais, firmy Rene GILLET 
VFLOMOTEUR 125 c. - MOTOCYKLE: 250 c. - 750 c. - 1OOO c. - PRZYCZEPKI

Przedstawiciel 
najlepszych marek: SCOOTER Bernardet" - 125 e. i 250 c.

Wózek dla ułomnych, motor „Idral" 4 taktowy 
■■***■■■■ Kredyt na 9 miesięcy ■*■■■***

U „Rapida" Lens
W niedzielę 5 bm. o godz. 15-ej odbędzie 

się weilka gra o mistrzostwo P.Z.P.N.-u po­
między lokalnym Rapidem a sąsiednią Dia­
ną Lievin.

Uwaga! Gra poraź pierwszy odbęcjzie się 
na boisku 9-ki Lens. Klub Diana Lievin oraz 
gracze Rapida są. proszeni przybyć do loka­
lu ..Cafe Angelo”.

Następujące gracze Rapida winni się 
wstawić o godz. 14-ej.: Najdek W., Senićar,

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:

de SAINT-AMAND-les-EAUX (Nord)
Tel.: 37

Sypniewski, Maćkowiak
wander, Rumień, Samborski,

Waligóra. Wala-
Queichsert,

Klein, Troszyński, Najdek J., Mielcarek J.
i Van der Brok. Zarząd.

Les Dimanches et Fetes 
avec Cotillons et Surprises

Teatr - Śpiew - ^Muzyka ROULE
MARNE Kolo Muzyczne ..Wesołość” po-.

deje do wiadomości, iż lekcja generalna odbędzie 
tłlę w niedzielę 5 października br. o godz. 10. rano 
w lokalu p. Gruchałowej.

Przypomina się iż Koło Muzyczne „Wesołość” 
bierze utrział w obchodzie 20-lccia Koła Muzyczne­
go ..Echo” Houdain. który odbędzie się w nie­
dzielę 12 października br. Wyjazd nastąpi o go­
dzinie 13.30 z lokalu p. Gruchałowej. Zapisy 
przyjmuje prezes.

Wszystkim członkom i kupcom w Hames, któ­
rzy przyczynili się ćro naszej zbiórki na rzocz ta­
blicy pamiątkowej ś.p. Edwarda Ziółkowskiego, 
rkłada Kolę Muzyczne ..Wesołość” podziękowanie 
Bóg zapiać!

Les Samedis, Dimanches et Lundis 
— Ouveri jusqu'a fin Octobre —

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
ROUVROY. — Zebranie Komisji Szkolnej 

odbędzie się w poniedziałek dnia 6. paździer­
nika 1052 r. w ochroncę. Bardzo ważne spra-
wy do załatwienia.

Firma COI.ETTE - 7, Rue du Gen. Leclerc, 7 - LENS 
O* Wszystko co potrzebne do radia i sonoryzacji oraz telewizji "^31 

Preyldżcie eobaczyć słynny aparat telewizyjny „DUCRETET" 
z ekranem na 61 cm., jedyny w Europie!

Na składzie aparaty radiowe „DUCRETET - THOMSON"
.COELIVOX" itd...

KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PUA\\

Mćtro: W AG RAM Tćl. WAGram 88-91
riumaczenia o rzędu ne do ślubów. naturaliza- 
cji, • prowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sadowe, cywilne l karne.

KOBIETA do pracy domowej potrzebna do 3-oso- 
bowej rodziny. Zgłosz. do: HRONIK, 187, Bid 
Voltaire, PARIS XI. (2142)

„SONNE CLAIR"
Wielkie ułatwienia w płaceniu

Groźny pożar w dep. Somme
AMIENS. — W fermie wieśniaka Piotra 

Cauet w Cezancourt, powstał pożar. Ogień, 
mimo akcji straży pożarnej z Doulens, znisz­
czył dom mieszkalny oraz dwa zabudowania 
ze słomą i narzędziami.

Powstałe straty wynoszą kilka milionów 
franków.

COURRIERES i Okolica. — W niedzielę, 
dnia 5 października, nabożeństwo dla Pola­
ków z Courńćres i okolicy. Msza św. o godz. 
11-ej. O 10.30 okazja do spowiedzi św.

Duszpasterz polski.

Tłumacz Przysięgły przy Sądal; Irawiisfclrh 
106. rne Joiiffroy - PARIS XVII.

Potrzebne dwie DZIEWCZYNY (od lat 21 do 27) 
do obsługi w kawiarni. — Zgłoszenia do: Mme 
MARQU1DT. 5. Rue St-Nicolas, LILLE (Nord) 
Tel.: 4G6.83. (2146)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ (otr lat 18 do 25) do waz.el- 
kicj pracy domowej. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do: BRUKARZ. 56, Rue Beaubourg, PARIS (3°).

(2126)

18, Av. Van Pell — I [ M C (D dp f ) 
(rue de la Gare prolongće) L u 11 v II . UC UJ 
W* dostarcza na cala Francję "3*3 

PIERZE i PUCH

Potrzebna SPRZEDAWCZYNI z ok. Soissons, 
zdolna zastąpić właścicielu w domu handlowym. 
Dobre referencje wymagane. Zgłosz. do: GIERA
a MESMIN par Scptmont (Aisnc). (2125)

Matrymonialne 600 Ir.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza eie 100 fr I

UlOypy gwarantów, (pierze nie przechodzi) 
Hulrl trwałego koloru (I ni. 60 ezerokości)

— Próbki na żądanie
KAWAŁEK, lat 28. średniego wzrostu, przystoj­

ny. szatyn, dochód 700 tys. fr rocznie, pragnie 
poznać PANNE, od lat 20 do 25. w celu matry­
monialnym. Oferty z fotogr. za zwrot którćj ręczv. 
do: CANKOL, Bycaille. BRNEMONT la VILLETTE

Kancelaria Prawna w PARYŻU
(zał w r. 1924)

S. SKÓRNICKI - MONTERO
26, Rue Beeubourg — PARIS (3-e)

Metro: Rambuteau — Tel.: ARChives 55-72
Autobus: 38 I 47 — przystanek: Simon le Franc.

Porady prawne, sadowe i administracyjne 
Tłumaczenia. — Pisanie podań

Przyjęcia codziennie od godz. 17 do 19
HBBBB Pisać listy po polsku BBHBB

Z okazji JARMARKU (Braderie) 5% zniżki
Zegarmistrzoslwo —• Biżuteria — Wyroby złotnicze

CLAUDE VflLA

19521902

Niech iyj<i Jubilaci! 
W DNIU 

ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
4 października 1952 r. 

składamy naszym kochanym Rodzicom 

Antoninie i Janowi GOŁEMBIEWSKIM 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
wszelkiej pomyślności i doczekania się 
w zdrowiu i szczęściu Godów Platynowych 

Kochająca córka Marysia z mężem 
Janem i córką 3Ianią z Lens. 
Wdzięczny syn Jan z żoną i córkami 
Manią i Adelką z Dechy.

LENS - DECHY, w październiku 1952 r.

85, Boulevard Basly — LENS —- (Tel.-. 255)

(Seino Inf.). (2143)

KAWALER, Polak, lat 42. zam. w Mont-de- 
Peruwels (Nord), posiad. własny dom i stałą 
pracę, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ, Pol­
kę, od lat 35 do 40, w celu matrymonialnym. 
Oszczędności nie są wymagane. Tylko poważne 
oferty z fotogr.' do „Narodowca” pod nr 2141.

Kupno — Sprzedaż 500 Ir.

Uwaga członkowie i sympatycy 
Oddz. Z.U.P.R.O. w Roubaix

Zawiadamia się wszystkich członków oddziału 
Z.U.P.R.O. w Roubaix jak również i sympatyków, 
że nadzwyczajne zebranie oddziału odbędzie się w 
niedzielę, dnia 5 października br. o godz. 9-ej 
przedpołudniem w sali Domu Polskiego przy 128. 
Grand’Rue w Roubaix.

Na nadzwyczajnym zebraniu oddziału będzie o- 
becny sekretarz generalny Z.U.P.R.O. koi. Pohl A. 
który omówi bieżące sprawy organizacyjne 1 wy­
głosi referat pf. „Kombatant a zagadnienia chwi­
li obecnej”.

Zarrad oddziału Z.U.P.R.O. w Roubaix prosi 
członków i sympatyków o punktualne przybycie 
i gremialny udział w nadzwyczajnym zebraniu.

Zarząd Oddziału Z.U.P.R.O. w Roubaix

tól TLUMACZ PRZYSlfGLY g 
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWI
W sprawach : metryk, ślubów, naturalizac.il, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent D.I*. - Uchodźców, 
podań do Kousnlatów, Mlnlsteratw, Prefektur, 

sprostowań, pomyłek nazwisk, itd.
Ciszcie z taufaniein — Odpowiedź natychnuast 

Mr. M. JAROSZYK Expert Traducteur-Jure 
59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (12°) 

____ Metro : Porte Dorće _

(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

1><> sprzedania DO.H (9 pokoi) położony 2 km od 
Sochaux. Zgłosz. ero: MAKARA J-an, 6-bis, Rur 
de Champagne, AUDINCOURT (Doubs). (2148)

Do sprzedania dwu-piętrowy DOM w mieście. 
4 pokoje, strych, i małe podwórko. Blisko fabryk. 
5 minut od autobusu. 50 km od Paryża. Cena 
według ugody. Zgłusz, do: PŁUCIENNIK Leon, 
29, Rue de Caville, PONT Stc-MAXENCE (Oisć).

Raźne 500 Ir:

PFFiliMF UillTUJest najlepszym istniejącym uui ALInt MAU In grodkiem, który leczy rady­
kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi­
grenę, bóle reumatyczne, newralgię i prze­
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

przez odprowadzenie na wieczny spoczynek mego 
kochanego Męża, naszego drogiego Ojca. Teścia 
i Dziadka

Ś.p. Piotra PAŁASZA 
który zmarł na skutek choroby nabytej w kopalni, 
w 51 roku życia, szczególnie ks. Srocę za prze­
mówienie nacr grobem.' jak również krawcowi

(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza s:ę 100 tr )

KRAWCY i ODSPRZED/łWCY!
p. Nowakowi 
upominek na 
deczne ..BÓG

W.E. z Billy-Montigny za złożony 
grobowcu, składam
ZAPLAć"

tą drogą scr-

Śmiertelny wypadek w kopalni
CUCRMONT-FERRAŃD. — W kopalni 

węgla W' Brassac-lcs-iMines, został zabity 
górnik Jerzy Chevalier. Tragicznie zmarły

- • liczył 31 Lut. Komisja techniczna bada przy- 
Ks. Bern .Berk | czy ny wypadku.

Po wasze MATERIAŁY 
zwróćcie się do firmy 

Ets Georges ULFEILMONT
Firma założona w r. 1911 

IB, Rue de 1'Ermitage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOG (z modelami na alrnę)

AUBY, we
żona 

wrześniu 1952' r.

St. BRONIARZ Ek‘p"
BILLY - MONTIGNY (P.lde-C.) - Tel. 25 

127, Route Nationale, 127
wykonuje tłumaczenia oficjalne dokumentów do 
ślubu, naturalizacji. rent i do innycli potrzeb. -— 
Tłumaczy i załatwia sprawy sądowe, handlowe, 
wypadki oraz roz.wędy cywilne. — Sprowadzanie 
metryk. Wyrabia dokumenty podróżne i wizy 

dla wyjeżdżających na wakacje zagranicę.

[mprimerie M. Kwiatkowski __ Łcns

Danuta DOWOJNA-BIENAIME
przy Sądzie apelacyjny tu w Pai-jZu 

28, Hual de La TuurneUe — (5e)

JWKf

Travaux ezćcutćs par dea 
syn liquca Trut allleurs du

ouyrters
Lh re

L" Górarft: Lóon GARSTKA — LEN8
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